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{Russki Kurjer przeciw słowianofilom podburzają
cym Moskwę do wojny z Austrją. — Historja z przy
szłym adresem miasta Wiednia do cer arza. — Z sej
mów przedlitawskich. — Sprawki teutońskie w 

Pradze.)

W słowianofilskieh dziennikach nrokiiew- 
skich ciągle podnoszą, i i  do wojny międa, iii- 
strją a Moskwy koniecznie przyjść musi wkrót
ce z powodu, iż Austrj1 ciągli a c‘ągta "acho- 
wuje się nieprzyjiźnie i nieufnie względem Mo
skwy, więc ta ostatnia musi starać się o odwot. 
W csemkolwiek Moskwa doznała niepowodzenia, 
winę tego przypisuje Aastrji. Mizerny rezul
ta t ostatniej wojny z Turcją, cofnięcie cd trak
tatu sanstefańskiego a poniewolne przyjęcie trak
tatu, ułożonego ua kongresie berlińskim — to 
wszystko ma być intryga A ustrji! Ona także 
pokrzyżować miał* plany pauslawistyczue Mo
skwy na Bałkańskim półwyspie okupacją Bośn i 
i Hercegowiny, i jeszcze teraz zamierz wcielić 
do swego państwa te prowincje. Trzeba jej w 
tern przeszkodzić i zmusić ją do ustąpienia z 
Bośuii i Hercegowiny, piszą pauslawistyczue 
dzienniki.

Przeciwko temu szowinizmowi słowlai od
iów moskiewskich występuje Russki K ur er. Słu
sznie podnosi, ze takie zwracanie uwagi na ze
wnętrzne stosunki Muskwy, takie podburzanie 
do wojennej akcji stoi właśnie na przeszkodzie 
wszelakim reformom, potrzebnym koniecznie w 
wewnętrznem życiu narodu moskiewskiego. Mia
nowicie co do okupacji B śn ii i Hercegowiny 
podnoai, że szowiniści pansl.-wis tyczni ignornją 
( »ły historyczny przebieg tej sprany.

Już przed rozpoczęciem ostatniej wojny tu
reckiej gabinet petersburgski ofi rował Anstrji 
Bośnię i Hercegowinę, żądijąc r  zamian j_j ne
utralności. Austrji tę otartę przyjęła i bym ne
utralną Tym sposobem umożliwiła Moskwie wy
danie woiny i przekroczenie Dunaju. Twierdze
nie to Russkiego Kut j :rc jest zupełnie sgodne z 
prawdą, jak to dowodną świeże wyjaśnienia Re
uter Lloyda, konstatujące, ż > ja i w chwili wy 
dania przez Moskwi, wojny Turcji, jenerał Fili 
powici otrzj mał polecenie poczynieni* przygoto
wań do okupacji Bośnii i Hercegowiny, a na 
kongresie berlińskim moskiewscy pełnomocnicy 
postawili wniosek okupacji B«śu 1 i Hercegowi
ny przez Austrję Powodzenie Mes* wy w woj
nie tureckiej i oswobodzenie Bałgarji — pisze 
Russki Kurjer, zawdzięczać nrleay tylko neutral
ności Anstrji, którą dyplomacji moskiewskiej v  
dało się uzyskać I  uderza driennik ten na krot- 
kowidzacych polityków moskiewskich, rzeko 
mych słowian* fiiów, podżeg ijącvcń do wojn^ 
przeciw Anstrji kłamlinen. przedstawianiem Łta- 
nn rzeczy

Podnieśliśmy wczoraj historję z przyszłym 
adresem wiedeńskiej Bady miejskiej do korony. 
Okazuje się, że nie chodzi tylko o adres z oko
liczności 200-letuiej rocznicy odsieczy Wiednia, 
ale narazie prsedewszystki m o .dres daleko 
ważniejszy z okoliczności 600-letniej rocznicy 
nadania Habsburgom księstw Austr ickich, tu
dzież Styrji i Karyntji (d. 27. grudnia 1282) 
Otóż w tym adresie, według żądanu centrali- 
stów, należałoby wpakować niemiecku-nrrodowy 
protest przeciw pojednawczym tendencjom cesar
skiego dworu; Wiedeń jest miastem niemieckiem, 
a zatem należy też całemu państwu uadać pię 
tao niemieckie!

Jest w tej myśli i głupota i bezczelność, a 
zwłaszcza gdyby Wiedeńczycy coś podobnego

>rzy takiej okazji do Habsburgów napisali. Mia
sto Bzym założyło, zdobyło i ucywilizowało pań
stwo Bymsfeie — gdy tymczasem Wiedeń nie- 
tylko nie założył państwa Anstrjackiego, ale o- 
wszem ces-.rz Budolf musiał zdobywać Wiedeń, 
itóry chciał pozostać wiernym swemu poprze
dniemu władcy, 'zesniemn królowi Ottokarowi. 
Był też Wiedeń i miastem węgierskiem za króla 
Macieja, a jeszcze w 17. wieku była Praga ce
sarską rezydencją. Niemniej też podobnym Bzy- 
mowi był Wiedeń pod względem cnoty obywi - 
telskiej Fakt, że podcz,*s wojen napoleońskich 
Wied« ń dwakroć widział w swoich murach Fran
cuzów, nie stawiąc *ad*ego oporu, i ie  w roku 
1866. z tchórzowskiemi żądania ai udał się do 
cesarza, gdy już ze wzgórz wiedeńskich można 
było w izieć połyskujące karr.biny pruskie— te 
fakta bohaterstwa Wiedeńczyków nie były na
wet n&jj&skrawszemi.

Niemiecki historyk bowiem, dr. OnnoKlopp, 
wydał teraz dzieło o ,  Oblężeniu Wiednia w r. 
1683“, w którem aktami dowodzi, że podczas o- 
blężenia trzeba było Wiedeńczyków „amuszać do 
spełniania obowiązku", że naczelny wódz we 
Wiedniu Stahremberg ciągle musiał w odezwach 
piętnować niedbałość ich w spełnianiu obowiąz
ków, la  co najlepsza, wiedeńska Bada miejska 
zawiązała potajemnie stosunki z K i -a Mustafą, 
oświadczając gotowość oddania mu miasta zdradą! 
A wobec tych rewellacyj autentycznych nie umie 
Deutsche Z*g. nic innego odpowiedzieć, jak z 
drwinami zawołać, że „w pocmciu ewejej cięż
kiej winy“ Wiedeńczykom wypada chyba zanie 
chać obchodu rocznicy odsieczy.

Uchwała sejmu dolno-anstrjackiego, którą 
przyjęto zmiany w krajowym statueii i ordyna
cji wyborczej nie dotyczy nadania prawa wybor
czego pięcioreńskowcom i zniesienia prawybo
rów, gdy i dotyczące wnioski przekazano Wy
działowi krajowemu do wygotowania na najbliż
szą seeję sejmorą — ale tylko pomnożenia li
czby posłów i wciągnięcia pewnych miejscowo
ści pod Wiedniem, które już są znacznemi mia
stami, do kurji miejskiej. Posłowie kurji dwor
skiej zażądali przez br Pirąueta, aby, skoro 
konstytucja polega aa zasadzie reprezentacji in
teresów i liczba posłów z miast ma bjrc pomno
żoną, także liczbę posłów % wielkiej posiadłości z 
15 do 17 jodwyższono, inaczej posłowie tej ku
rji będą głosowali przeciw projektowi, który za
tem upadnie: Powstała bursa. To rozsądnie, to 
po grubiańsku wykueywi no posłom dworskim, że 
nraszą ustąpić, że prad czasu dąży do zniesienift 
reprezentacji interesów itd Zawieszono posic 
dzenie, poczem br. Pirąnet oświadczył, że szlach 
ta kapituluje, tj że ODstaje przy przyczynienia 
sobie dwóch posłów, ale w ra- ie odrzucenia te 
go wmuskn nie będzie głosowaia przeciw pro 
jektowi. Tak więc uchwalono ,'rcjekt potrzebną 
większością dwóch trzecich. Mylą się jednako 
woz centraliści dotychczasowego aator.mcntn, że 
uchwaloue zmiany im właśnie korzyść przy 
niosą.

W sejmie czeskim w toku ogólnej rozprawy 
budżetowej znbrał głos poseł czeski Mattnsz, i u 
derzał na gospodarkę większości centralistycznej 
Na teatr wydawane bywają olbrzymie sumy, ale 
na inne sztuki piękne, na zakłady nauk»we, na 
akademię nauk, na utrzymywanie pomników hi 
storycznych itd. prawie nic. Szkoły niemieckie 
bywają hojnie wspierane, a czeskim daje się jał
mużnę, i to z musu. Marszałek, zamykając po
przednią sesję sejmową, wynurzył rządowi dobi
tne wotnm nienl itości, podczas gdy Czesi, t. j. 
przeważna ludność kraju jest wręcz innego /da
nia. Z tego już widno, jak nienaturali/ jest 
skład s?jr*u.

„Kto bezstronnie bada dalszy przebieg rse 
czy, mnsi sobie powiedzieć: Albo rząd obecny

jest tak słaby, że melylko odrzucanie doniosłych 
i zasadniczych przedłożeń, ale nrwet wyuźne 
wotum nieufności od większości sejmowej cier
pliwie przyjmować musi, — albo też sejm kró
lestwa Czeskiego jest tak bezsilnym, że nikt so
bie nic nie robi % jego manifestacyj. Z drugiej 
jednak strony rząd zbyt często zadokumentował 
swoją siłę, zkąd wnosić należy, że tkoro nie po
woduje się loiką parlamentarną, to z powoda, iż 
wie, że obecna większość sejmu jest nienatnralną, 
że ordynacja wyborcza jest wadliwą. A my na- 
iróżno od 20 lat napróżno o jej reformę na- 
egamy!

„Tak więc widzimy sejm, oparty na podstawach 
przestarzałych i zmurszanych, które jnż są oba- 
one nowemi ustawami; sejm, któcy nie daje do

kładnego obra/n ludności; sejr pozbawiony 
wszelkiej inicjatywy, załatwiający sprawy dmi 
nistracyjne jik  martwa maszyna, mniejszość bo
wiem nie wnosi żadnych proje) tó f, wiedząc ja
ki los je czeka, większość raś żadnych w sale nie 
wnosi, a rząd, nauczany doświadczeniem, wszel
kie ważniejsze projekta za niezdałe na nic uwa
ża. Mnie się zdaje, że nawet większość nie le
piej o sobie myśli; bo cóż np. na to powiedzieć, 
jeżeli w wilię otwarcia sejmu kuria, licząca 4b0 
wyborców, na wjbór pięciu posłów tylko 36 wy
borców wyprawia!

„Tak jest, zgrzybiałość opanowała ten sejm, 
i jest on anachronizmem w polilycznym ustroju 
naszej monarchii. W takiem położenia, mając 
przed sobą budżet na rok przyszły, oświadcza
my, że bez korowodów i przewłok wotować go 
będziemy, po ioważ administracja krajowa nie 
może się obejść .bez funduszów. Zresztą spokoj
nie Citit&ć będziemy, cu dalej nastąpi, kiedy z 
natury rzeczy większość sejmu będzie taka, uką 
jest większość ludności, i kiedy ona nic na to 
bidzie większością, aby deptał* i pogwałcała 
mniejszość, ale aby ponownie się rozwinęła czyn 
ność pokojos r,, .by  próbowano przeprowadzenia 
równouprawnienia, w którego cywilizacyjnem 
przeprowadza !u jedynie i wyłącznie upatrujemy 
zbawienia ojczyzny i państwa.8

M*r?”iałek ts. K arbs Auersperg wzywał 
mówcę do rzeczy, jak gdyby w ogól tej rozpra- 
t ie budżetowoj nie było główna rzeczą położe
nie poHtyczne! Sprawozdawca budżetowy naś, 
centralista Wolfram, całkiem pominął wywody 
p. Maltu i/a!

Jakich sprawek dopuszczają się teutoni w 
Pradze, widzimy z następujących f»któw We
dług istawy o czeskiej wszechnicy, luajątek obu 
wszechnic jest wspólny. Kiedy zbliżało się v 
twarde czeskiej wszechnicy, zażądał rektor od
znak rektorskich, tejedn. k pochwycił był rektor 
wszechnicy niemieckiej, dr. Haring. Namiestnik 
naki iuje mn wydać łańonch rektorski, ale dr. 
Haring za.’ądał rewersu na piśmie. Aby spraw
nie przewlekać, namiestnik wystawił rewers, 
kazał zrobić naprędce dragi łańcacn rektorski 
taki sam jak dawny.

Tymczasem „deszła sprawa do ministerjnm, 
minister nakazuje na mocy ustawy dr. Herin 
gowi, aby wydał wszystkie insygnia akademi 
ckie, gdyż mają służyć do wspóluego obu wsze 
cńuic użytku Namiestnik ndaje się do dr. He 
ringa, a ten odpowi .d a : „Jul. napisałem do mi
nistra, że iusfgnia okadrmickie niemają słnżyć 
do wspólnego użytku.8 Tak więc d 19. bm. od
było się uroczyste zaczęcie rot i szkolnego na 
wszechnicy czeskiej, ale ani dziekani ani pedele 
nie mieli odznak, tylko rektor mógł wystąpić w 
owym nowym łańcucha.

Z pomiędzy innych pfiobnych wypadków 
jeszcze jeden podnosimy. Referent spraw szkol
nych w namiestnictwie polecił, aby czescy sty
pendyści di wali swoje kwity niemieckim dzieka
nom do widymowania — chciano tym sposobem 
przemocą powiększyć liczbę słuchaczy wszechni
cy niemieckiej. Naturalnie namiestnik, dowie

dziawszy się o tej spraw:9, natychmiast usunął 
niedorzeczny, gw&łeicielski przepis. Tak ten 
oni nczą — prawa! Wszystkiem pomiatają 

tenton{ tern bardziej rozwściekleni, że ani jeden 
student Czech nie zapisał się na wykłady nie
mieckie.

li się i*a wnioskiem większości komisyjnej, gło
sował zresztą za wnioskiem mniejszości, mają
cym na celu r ó w n y  rozkład krajowych dodat
ków do podatków, n - wszystkie rodzaje podat
ków stałych.

Sprawy sejmowe. 
xxin.

(Ruzprawa indemnizacyjna w sejmie. — Z dyskusji 
budżetowej. — Do widzenia 1)

U g o d a  i n d e m n i z a c y j n a  p r z y j ę t a !  
Oto najważniejszy fakt nietylWo z wczorajszego 
posiedzenia, leci i z całej hiśtorji tegorocznej se 
sji sejmowej. P r* / imiennem głosowania padło 
73 głosy za przyjęciem ugody proponowanej' przez 
komisję indbmnizacyjną na zasadzie wniosków 
rządowych, zaś t4 posłów oświadczało się prze
ciw projektowi komisyjnemu.

Przecie ngodzie głosowali Bnsini, którzy 
bezwarunkowo trzymają się słów patentu cesar
skiego z 27. kwietnia 1848 r., w k iórym powie
dziano, iż „cesarz darowuje włościanom pań
szczyznę na koszt skarbu państwa;8 głosował 
pi zociw niej hr. Krukowiecki, który oświadczył, 
że jeżeli on, szlachcic Krukowiecki, zabr ałby coś 
komnś, przyrzekając mu to wynagrodzić z wła
snej kieszeni, a potem chciałby wypłatę owego 
wynagrodzenia zgrabnie przelać na kogo innego, 
to powiedziałby, że to.... nieładnie — że przeto 
i on trzyma się w sprawie indemnizacji niezło
mnie cesarskiego słowa, którem poręczono wy 
pł&tę wynagrodzenia właścicielom dominikalnym 
za zniesione powinności graniowe ze skarbn 
państwa; głosowali dalej przeciw niej z nieiicz- 
nemi wyjątkami członkowie lewicy sejmowej, z 
klubu, ateńczyków i z *iubu postępowego, któ
rzy w proponowanej ugodzie widzą nowe; krzy
wdę wyrządzoną krajowi

Za ugodą głosowali — jak to zaznaczył san 
sprawozdawca: „z ciężkiem sercem" wszyscy ci 
posłt /ie, którzy uznr, ą, że lepsza słom.r.na zgo
da nii złoty proces — że przeto lepiej mniej 
korzystną agodą zakończyć tak doniosłego zna
czeni* spór prawny, niż zdawać go na niepewny 
los procesn sądowego lab walki stronnictw poli
tycznych w Badzie państwa, gdy jest tn w grze 
sprawa o dwieście czterdzieści przeszło milionów 
złr. wa. Więc dali swe wota aa wuioskiem kc- 
uisii w pierwszej linii posłowie krakoWoC] i po 
dolscy, Ju ź* i“ i sporadycznie także niektórzy 
członkowie kiabów lewicy ze względów polity
cznych.

Mowa posła Bumanowicza, przeciw ngod^e, 
była cnakomitą w całem znaczenia tego wyra

Bozprawa budżetowa minęła w tym rokn 
bez znaczniejszych „borb“ z świętojaicami. 
Oprócz niewinnych wystąpień pp Dobrjańskicgo 
z apologią stanisławowskiego bractwa św Mik, ■ 
łaja, i Kutaczkowskiegc w obronie równie mo- 
skalofiJskiego Towarzystwa imienia Michała Kacz
kowskiego, a wreszcie filipiki ks. Krasickiego 
przeciw ż»' larmer i — zresztą odbyła się cała 
dyskusja nader spokojnie i pojednawczo. Na ru
ski konwikt dla dziewcząt pod kierownictwem 
PP. B&zylianek we Lwowie zawotował sejm bez 
rozpraw 4.U00 złr., taką samą kwotę na subwen
cjonowanie teatru ruskiego, 500 złr. na wyda
wnictwo ruskiego czasopisma pedagogicznego 
itd. A n&toońst świętojnrscy posłowi głosowa
li za udzieleniem subwencji z funduszów krajo
wych stowarzyszenia weteranów wojny narodo
wej z r. 1831,

Nader dotkliwie napiętnowane rostało przy 
rozorawie budżetowej w sejmie artystyczne kie
rownictwo obecne ieatra polskiego we Lwowie, 
r7szyscy mówcy, którzy w tej sprawie głos za
bierali: dr. Antoniewicz, hr. Krukowiecki, dr. 
Zygmunt Sawczyński i dr. Zucker stwierdzili, że 
teatr jest obecnie lichy, a opery właściwie nie 
ma — jak chyba tylko „w aktach8. Jeżeli sejm 
zawotował snbwencję dla opory polskiej na rok 
1883, to uerynił to tylko dlatego, że spodziewać 
się należy, iż w przyszłym rokn inna będzie dy
rekcja.

Dziś ostatnie posiedzenie ostatniej w bieżą
cym perjodzie wyborczym sesji sejmowej. Posło
wie teraźniejsi czyri* —szelk e starania w tym 
cela, ażeby na rok przyszły znaleźli się w sali 
sejmowej znowu w komplecie jak najmniej zmie
nionym. En tema celowi zastosowany ma być 
<-*ły aparat wyborcuy, w ostatnich dmach u- 
chwalony.

za Wypowiedział on w niej wszystko, co tylko 
kaźcie seice polsnie cznć mnsi, gdy wspor _ bo
lesne dzieje dawnych systemów w naszym kraju...

W kwestji rozkłada krajowych dodatków do 
podatków npadł wniosek większości komisji bu
dżetowej, zmierzający ku temu ażeby przy po
datku zarobkowym obliczane były krajów > do
datki w wysokości 22 p ret, od innych zaś ro
dzajów podatków stałych po 27 pret. — Cały 
sejm, z wyjątkiem 12 posłów, którzy oświadczy-

SprawozdanM sejmowe
I r  rydel ste posiedzenie e dwa 20. paźdsiemilsa.

(Dokończenie.)

W rubryce i  VI. uchwalono jeszcze na wnio
sek p. Ochrymowicra. udzielić subwencję 200 złr. 
na restaurację cerkwi św. Trójcy w Drohobyczu.

Fnndnsz policji krajowęj wykazuje dochody 
6306 złr., wydatki 417 \ir.

Fnndnsz domestykainy • dochody 4417 złr., 
wydatki d.205 złr.

Fandas * kultury krajowej: dochody 5381 zł., 
wydatki 6‘>20 złr.

Fundusz st-uiowy sierociński- dochody 1885 
złr., wydatki 1694 złr.

Fnndnsz Aleksandra hr. Stadnickiego: do
chody 7228 złr., wydatki 1727 złr.

Fncdusz pożyczki krajowej z r. 1873: do
chody 20781 złr., wydatki 54357 złr.

Preliminarze tych fnndnszów uchwalono bez 
dyskusji.

Załatwiono jeszcze niektóre petycje.
Bez dyskusji przyjęto wuiosek komisji bud

żetowej, by połowę należytości rządowych, wy
mierzonych od dekretów nominacji urzędników
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BIUROWY ŻARCIK.
O p o w i a d a n i e

przez

W acław a M asłow skiego .

(Ciąg dalszy.)

Było w ter*, cos, co wobec społeczeństwa 
stawiło go ze ekaz ńcen na równi. Obaj byli 
pozbawieni teg^ co pierwszem odrębności zna
mieniem, — pozbawieni prawa być znanymi z 
nazwisk. Pierwszego z rich znał regestr biuro
wy jako dyumistę; drugiego — regestr więzien
ny jako numer. Jest w tern różnica, ale bodaj 
czy nie pozorna tylko. Nazwi dyumisty taksamo 
nić nie określa, jak i numer, całkiem zjcirra 
pojęcie o jednostce, tn orzącej p jwną moralną 
całość. Nie istnieje, co nie ma własnej nazwy< 
To też wobec społeczeństwa ani dynruista, ani 
ski zaniec nie istnieją jako odrębne istoty, jako 
istoty, które żyją, cznją i myślą po su ojemn, — 
inaczej, ni?, inuf. Każdy z nich jest tylko dro 
binką jednolitej masy; czarną o* cą w miliono
wej czarnej trzodzie.

Dla skazańca ta śmierć moralna j -St karą 
może słuszną. Czem jest dla dynrnisty?

Plwociną, którą silny cisnął w twarz słace- 
mn. ZLpcwiedzią samowoli, cd której ciągle bę
dzie zależał. Pierwszym wyrazem w n yroku 
śmierci, który wydałc nań społeczeństwo, wyko
nanie rozłożywszy na lata.

Z uderzeniem dziewiątej pan Kret wchodzi 
do sklepionej Izby, * natychmiast znika za ba
rykadą /woją- Po chw.li odzywa się skrzyp, gę
siego pióra, klóry sam jeden przerywa ciszę biu
rową.

Ubiega godzina ; do biuru nikt nie zagląda, 
a pióio pana Kreta uci<*ż skrzypi w najciemniej
szym kącie sklepionej izby.

Wreszcie — gdzieś po dziesiątej — wcho
dzi pan Bryła w » sys^encji pana Kubliczka,

istoty złożonej z pochlebstwa i pokory, dbałej 
ieno o to, aby dobrowolne zginanie karkn do
prowadzić do możliwej doskonałości. Pan Kubli- 
czek nigdy i w Biczem nie ma własnego zdania 
i mieć go nie pragnie; cała jego ambicja n* tam 
polega, aby powiedzieć rażącą Ukąś niedorze
czność, z której naczelnik mógłby się uśmiać i 
dowcipkować. Dobrze jest — i to pa_i Knbliczek 
uważa za swój benefis — jeśli mn się uda w tę 
n ‘doutezność wtłoczyć pochlebstwo, choćby pła
skie i wstrętne nawet formą swoją, — byleby 
było! Pan Kubliczek zna swoich lndzi, i nie
zmiernie się cieszy z opinii, którą o nim mają.

— Poczciwiec! O, nie ma co gadać, wielki 
poczciwiec! I  głupi! •— a to, dalipan, że zalrta, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, kiedy każdy 
młchos sądzi, że wszystkie rozumy pozjadał i 
tak ci się nadyma, że ani przystępuj do niego 
bez kija! Knbliczek, panie, całkiem co innego, 
zna lespeat, ciągle pamięta, że siedzi na żerdzi 
raj niższej, no! i zachowuje się odpowiednio. Je
mu eh* jb>ś w papę plnnął, to się obliże i ukło
ni z wdzięcznością. Nol To-to n ru i ie m ! Takie
go i odznasryć można!

I  odznaczają gft cięstemi remuneracjjami za — 
gorliwą słażbę.

Drażni to dynrnistów, kolegów jego, a pan 
Knbliczek śmieje się w kułak i utafti wżdy-
et»jąe: .  . .  .  .

— Zarabiam, panowie, zarabiam... jak mo
gę... jak pozwalają istniejące stosnnkil

Gdy inni dynrniści oburzali się n i  te sto 
sanki, pan Knbliczek ożenił z nimi swojego du
ch. i dobrze mn z tern było, cpol jnie i syto, 
uiedy głodno innym i okrutnie ciężko pod wie
cznym strachem, je nie dhiś, to jntro do nosa 
pana radcy wlezie jakaś mucha, ■ oni precz pój 
dą z biura — na trawę.

Otóż w towarzystwie tak zachwycającej o- 
soby wkracza do iaby pan Bryła w dość do- 
bryk. humorze, — jaa zwykle ? rana, — [ % 
postanowieniem wygadać się dużo i wrzaskliwie, 
bo go to chroni od apopleksji.

— Mocium panie! — wrzeszczy tedy od
raza. — Powiadasz, że to psikus liczbowej lo- 
terji, a ja  ci mówię, że androny pleciesz, głup

stwo !... no!... takie, mocium panie, śmierdzące 
głupstwo!

Pan Knbliczek składa rączki, kłania się 
kilka razy i mówi słodko:

— To prawda, panie radco dobrodzieju, sam 
widzę... gdzie już tam moje* głowie do tego, 
żeby coś rozumnego powiedzieć!... Chyba eu- 
den*!... A jeszcze w obecności pana radcy, to ja 
jakoś — niby zawrotu dostaję... ot tak, naprzy- 
kład, jakby przed królem t

— No, no 1 bo jakże 1 Psikus powiadasz! A to 
nie psikus, tylko licho wie col Takie numera! 
Dziewięć, pięćdziesiąt, siedmnaście, ośmnaście, 
dziewiętnaście! Jakim sposobem wyszły takie 
nnmera! Bądź że tn mądrym!

— Nie pojmuję, jakim sposobem mogły wyjść 
takie numera! Siedmna?‘;cic! ośmnaście! dzi b- 
więtnaście! Tu nie można być mądrym! A pan 
radca dobrodziej jakież raczył postawić?

— Postawiłem, mocium panie, dobre, z kom
binacją. Uważasz, mocium panie, śniły mi się 
trzy kwargle. Trzy krarg le  — n c ! — to za 
wsze 30! A kiedy się śniły ? Przed wschodem 
słońca. Słońce, — to 5, więc przed wschodem 
będzie 4 A zkąd wiem, że się śniły przed 
Vich lem? Bo mię żona nogą szturchnęła i o- 
budziłem się. No, żona — to pętla, więc 8, a 
noga kobieca, to pokąsa, czyli djabeł, więc zna
czy 13. A ponieważ się obudziłem, rrięo piątą 
liczbę dałep moją, to jest 60. No, i masz!...

— Doskonała kombinacja! Jnż to prawdzj 
wie mogę powiedzieć, że doskonała!

— Nr, no, co pleciesz, i-ociuin panie! Gdzież 
doskonała, kiedy -ni jedna liczba nie wyszła!

— Cho, che, che, a to prawda, w istocie 
prawda! Ale bo ja... mniemałem, że doskonała-

— Mniemałeś!.. Do Bernardynów, mocium 
panie, z takiem mnkmaniem! Do mszy słnżyć ‘

Bobi kilka kroków po izbie i zatrzymuje 
się przed panem Kabli czkiem.

— Wiesz ty co ? — mówi posoli, jakb. się 
namyślając. — Pchę!... Mam nyśl jedną...

— Niewątpliwie znakomitą! sensacyjną, jak 
to powiadają! — za z czasu się zachwyca pan 
Knbliczek i biegająoemi oczkami vp  .trnje się 
w p-na Bryłę. Cała jago twarz zdaje się mówić

jaka to szkoda, że niemam ogona! Byłbym nim 
machał...

— Myśl, mocium panie, taką: czy nie masz 
ty przypadkiem zajączka?., hę?., tam, pod tą 
twoją łysiną ?., co ?

Pan Kubliczek składa ręce i kłania się aż 
do ziemi.

— Jak się wielmożnemu panu radcy fobrc- 
d?iejowi raczy pouibać!.. To całkiem zależy od 
woli pana radcy t Każe pan radca: miej zającz
ka! — to go mieć będę.

— Che!., che!., che!. — śmieje się pan 
Bryła. — Szelma z ciebie, szalma! Bez mydła 
leziesz, no, i..: wleziesz, wleziesz! Tylko nie 
mnie, a Mólowi. Czekaj na niego. On — jak raz 
do tej operacji, a ja  — za stary. Czem kot star
szy, tern ogon jego twardszy. No, zmykaj teraz, 
mocium panie L

Śmiejąc się, kładzie ręce na ramiona pana 
Kubliczka i wypycha go za drzwi. Ale pan Kn
bliczek nie traci przez to równowagi, rie  wypa
da z roli. Korzysta z tego, że ręce pana Bryły 
znajdnją się bllzko jego twarzy i obie je całuje 
prawie równocześnie.

Pan Bryła wybucha najpotężniejszym i naj- 
weselsz: a  swoim śmiechem.

— Kretuńcio I — mówi po chwili. — Co ty
0 tern myślisz?

- O czem że? — pyta głowa pana Kreta, 
wygląd* jąc z za barykaly. t

— No, o tym ladaco, co bez mydła lezie, o 
Kubliczkn ?

— O nim?... myślę sobie... zresztą, nie za
stanawiałem się nad tern!

— O, ty, srary mruku! — woła pan Bryła
1 znowu śmiać się zaczyna.

Śmiałby się tak może dłngo jeszcze, może 
nawet aż do dffwastej, i  z tym śmiechem był
by z biura wyszedł, gdyby nie ayawił się woźny 
z raportem, że pan prezes prosi na sesję.

Pan Bryła wychodzi — i znowu tylko 
skrzyp gęsiego pióra w najciemniejszym kącie 
sklepioaej izby przerywa ciszę biurową. Tym je
dnak razem ta cisza trwa krótko.

Wchodzi pan Mól, a za nim, zgięty, dro- 
bnemi kroczkami, bieży ten sam pan Knbliczek,

wybiega naprzód, odsuwa krzesło i połą surdu
ta wyciera sieczenie.

— Gotowo! — woła głosem, przepełnionym 
radością. — Pan sekretarz dobrodziej bardzo 
świeżo wygląda!... j? l  zasiszeL. Widać, że, 
dzięki Bogu, zdrów całkiem!...

Zbliża się do pena Móla, podnosi się cokol
wiek na palcach, ręką przykrywa usta spoj
rzawszy parę razy w najciemniejszy kąt izby, 
mówi zuiżonjfm głosem:

— A pan sekretarz dobrodziej wie co mó
wił radca?... Ja  nie dlatego, żeby tam... plotki, 
albo co takiego... broń Bożel... ale pan sekre
tarz jest dobroczyńcą moim...

— Cóż takiegc? Co mówił?
Pan Mól, - chociaż żadna poufałość z dy- 

urnistami nie jest wskazana, — kładzie rękę na 
ramienia pana Kubliczka, nachyla ucho i uw a
żnie słucha. Powoli twarz jego zaczyna się krzy
wić, a usta ściągają się gniewnie Pan Mól pro
stuje się i wyzywającym wzi okiem patrzy na 
ten fotel, w którym się zwykle załatwia szln- 
merkowy referat. Potem wzrok ten przenosi na 
pana Kreta i tu go zatrzymnje przez kilka mi
nut. W tym czasie po tw any  jego błyskawicą 
przebiegają gniew, nienawiść i jakieś drapie
żne szyderstwo.

— Słuchaj! — mówi, ciągnąc do okna pana 
Knbliczka — Nie pożal a jesz fatygi nigdy! Ł a
skę moję mass zapewnioną! Tylko spisz mi się 
gracl1' i ! Zaraz! Natychmiast 1

Zaczyna szeptać. Pan Kubliczek słacha i z 
wielkiej uwagi ciągle mrcga oczami. Czasami 
śmiech mn się wyrywa i wtedy ręką zatyka 
nsta. A pan Mól ciągle coś szepcze i szep. se, 
palcem kiwając przed nosem pana Kubliczka i 
trzymając za gazik jego surduta. Nareszcie skoń- 
ezył. . .

— Będzie! W oki mgnieniu! — jednym 
tchem mówi pan Knbliczek i wypada z izby.

Po chwili wraca z zap:sanym arkuszem 
w ręku.

— Panie F  e t ! — mówi, spiesznie podcho- 
diąc do barykady. Z sesji pan. radca priy- 
słał „kawałek z nakazem natychmiast zrobić 
czystopis.

(Dok. n.)



krajowytn, spłacał fundusz krajowy. W tym cola 
udzielono Wydziałowi kr. kredytu dodatkowego
na r. 1882 w kwocie 25000 złr.

Wdowie Jeziorańskiej udzielono 300 ił. iocj- 
nie aż do pełnoletności córki.

Pogorzelcom wsi Stawki pow. Skałackiego 
udsielono zapomogę w kwocie 500 złr. aa wnio
sek p. Koziebrodskiego (kom. petycyjna wnosiła 
250 złr.)

Franciszkowi Koidrasiowi nauczycielowi w 
Ropczycach udzielono zapomogę w kwocie 100 
złr., Annie Majerskiej dar z łaski 50 złr., Gmi
nie Sokołów 500 złr., cel9m odwrócenia niebez
pieczeństwa przez zmianę koryta rzeki świcy.

Eadoksji Gorczycy wsparcie 30 złr. Na do
kończenie budowy cerkwi w Dobrej 200 złr. 
Gminie Wampierzów dotkniętej gradobiciem na 
gasiewy 200 złr. Jędrzejowi Gzystochowskiemu 
b. nauczycielowi zapomogę 100 złr. Alojzemu 
Domańskiemu nauczycielowi 50 z ł,  wreszcie po
gorzelcom gminy Folwarki zapomogę 300 złr.

Dla stanowczego zestawienia budżetu przer
wano posiedzenie. Poczem przedstawił p. Chrza
nowski zrektyfikowane kwoty wydatków. W e
dług tego wynoszą wydatki 3 348 683 zł., & do
chody G27.310 złr. Zostaje więc do pokrycia 
niedobór w kwocie 2,727.373 złr. Na pokrycie 
tego niedoboru proponuje większość i mniejszość 
komisji znane propozycje co do ustawy finan
sowej.

P. W e r e s z c z y ń s k i  w ogólnej rozpra
wie zabiera głos i niestawi&jąc żadnych wnio
sków zwraca uwagę, że chociaż rubryki wy
datków zgadzają się z dochodami jednak poło
żenie finansowe Wydziału będzie w przyszłym 
roku bardzo przykre albowiem kwota spodzie
wana 102.000 zł. z jednego centa dodatków w 
skutek klęsk tegorocznych prawdopodobnie w ca
łości nie wpłynie, albo przynajmniej nie w nale
żytym czasie, a po wtóre wstawiona w dochody 
kwota 120 000 zł. z pożyczki r. 1873 pożyczyć 
się mająca jest już pożyczona. Trzeba więc bę
dzie po za Wydziałem pieniędzy sznkać. A za
tem przyjdzie, że kwota 20.000 zł. prelimino
wana na odsetki od chwilowych pożyczek pra
wdopodobnie nie wystarczy.

P. G o l d m a n a  wyjaśnia dla czego więk
szość komisji budżetowej chce dla podatku za
robkowego inną stopę procentową do wymierze
nia dodatku postawić! Według dawniejszej nor
my podatek gruntowy i czynszowy opłacał do
datki tylko od starego podatku z doliczeniem 
jednej trzeciej części, zaś klasowy, dochodowy i 
zarobkowy opłacały tylko od stałego podatku. 
Dzisiaj opłacają wszystkie kategorje dodatek od 
całej kwoty podatkowej z doliczeniem ekstraor- 
dynarjua. W skutek tego podstawa do opłaca
nia dodatków od tych kategoryj została tak da
lece rozszerzona, że kategorje te mianowicie po
datek dochodowy i zarobkowy płacą przy nor
mie niżej 30 zł. m. k. o 22% więcej jak po
przednio. Obciążenie to tych podatków jest nie
słuszna. Przy podatkn domowoklasowym, który 
rozdziela się na wielką ilość kontrybuentów, ob
ciążenie to nie wiele cznć się daje, przy tam
tych zaś dwóch jest ono bardzo znaczne. Komi
sja jednak nie uwzględniła tyeh uwag co do po
datku dochodowego, gdyż niema zkąd pokryć wy
nikającego z takiej regulacji niedoboru, przy
jęła je jednak co do podatku zarobkowego, który 
najbiedniejszą warstwę ludności dotyka. W ze 
szły ut roku nie można było o tern myśleć, bo nie 
było podstawy do obliczeń, w tym roku mamy 
już praktykę całoroczną i wiemy jakie przecią 
żenie z tego wynikło. Komisja finansowa sejmu 
niższoaustrj&ckiego uznała to takie i zapropono
wała odmienną stopę procentową dla rozmaitych 
kategorji podatkowych (.11 c. od gruntowego a 
15 c. od dochodowego i zarobkowego). Z tych 
powodów zaleca mówca przyjęcie wniosku więk 
szóści.

P. A b r a h a m o w i c z .  W wywodach p, 
Goldmanna, któremu chodzi o tak ważną zasadę, 
popełniony jest jeden błąd, ie  oceniał on dotkli
wość podatku nie według całości, lecz według 
pewnej cząstki. Chcąc być sprawiedliwym trze
ba liczyć kto dziś więcej podatkami jest obcią
żony, czy ten co płaci podatek grantowy, czy 
ten co opłaca podatek dochodowy. Jeżeli zrobi 
się takie porównanie, to i wobec nowego aposo- 
bu obliczenia podatek grantowy bardziej kontry- 
buenta obciąża. Co do uwagi, że podatek zarob
kowy płacą najubożsi, to wyliczając wszystkie 
klasy tego podatku, dowodzi mówca, ie  płacą go 
nietylko najubożsi. Podatek zarobkowy nie ob
ciąża tak bardzo koutrybuenta, gdyż według ba
dań naukowych, wynosi on przypnszczalnie 5% 
zarobku, zaś podatek grantowy i domowo-klasc- 
wy według tych samych obliczeń wynosi około 
16%. W pierwotnem założeniu podatku zarob
kowego chciano go obciążyć 5%, później to pod
wyższono, tak jak wyrachował p. Goldaann, ale 
nigdy nie doszedł on do cyfry podatku grunto
wego, która-wynosi 22% 7°. Twierdzenie więc, 
że pedatek zarobkowy jest przeciążony, nie jest 
słuszuem. Co do ubóstwa podatkujących to wy
liczenia 12 powiatów w kraju najzamożniejszych, 
które opłacają blisko połowę podatkn zarobko
wego całego kraju, dowodzi niesłuszności tej u 
wagi. Na dowód tego przytacza mówca i tę oko
liczność, że wszystkie wielkie przedsiębiorstwa, 
u których trudno obliczyć czysty dochód obcią
żają się podatkiem zarobkowym, a nie dochodo
wym. Płacą więc ten podatek i zamożni. Co się 
tyc2y rzemieślników, to podatek zarobkowy w 
tej kategorji opłaca najwyżej 3 zł. 15 ct., nie 
jest więc tak obciążony jak włościanin podatkiem 
gruntowym, który prócz tego obciążony jest ro
zmai temi dodatkami jakich miasta nie znają 
Wniosek większości komisji ma pewne szczegól
ne interesa na oku, my zaś powinniśmy mieć o- 
gólne interesa kraju na uwadze.

P. R o m & n o w i c z  podnosi, że porównania 
p. Abrshamowicza, co do kwoty procentowej po 
datku zarobkowego są bezpodstawne, gdyż przy 
podatku zarobkowym stopa procentowa nigdy 
obliczyć się nie da. Obciążenie tego podatku tak 
nagłe i tak znaczne mnsi być bardzo dotkliwe 
dla zarobkującego. Mówca niema na oka intere 
sów specjalnych, lecz żąda sprawiedliwego wy
miaru.

P. G r o c h o l s k i .  Dodatki krajowe obli- 
cssją się od podatków państwowych, które po
winny być zarówno wymierzane. U nas tego 
równego wymiaru niema, gdyż zdaniem mówcy 
podatek zarobkowy i dochodowy jest niższy jak 
gruntowy i czynszowc-domowy. Podatek zarob
kowy opiera się na patencie zeszłowiecznym, 
kiedy wartość pieniężna była większą. Dochodo
wy jest wprawdzie nowssy, ale za to nie wyno
si więcej jak 10 prct. Niższo austrjacki sejm 
może sprawiedliwie postąpił, ale tam jest takie 
miasto jak Wiedeń, co całkowicie zmienia stosu
nek. Włościanin najbardziej jest obciążony. Wnio
sek większości komisji byłby korzystnym dla 
właścicieli większych, posiadających dochody pro- 
pinacyjae, ale mówca w interesie sprawiedliwo
ści nie może za nim przemawiać.

P. M a d e j s k i  już w roku zeszłym m;ał 
obawy, by nowy ten wymiar dodatków nie ob

ciążył zbytnio podatku sarobkowego, ale go 
wtedy uspokojono, że obciążenie nie będzie zna
czne. W sprawie tej nie można mówić o intere
sach warstw ho zarobkujący są w całym kraju 
Być może ie  podatek gruntowy jest co do pro
centu wyższy jak tarobkowy, ale jeżeli ma na
stąpić zrównanie, to niech ono nastąpi powolnie 
jak obecnie przy podatku gruntowym, sle nie 
od razu, bo taki nagły skok musiałby być bar
dzo dotkliwy. Podatek zarobkowy trafia uboż
szych, bo majętniejsi, którzy obracają większemi 
kapitałami opłacają jaż podatek dochodowy, a 
ubogich zarobników, których niestać na parę złr. 
jest najwięcej. D .datek tan dotknie więc najwię
cej ten podnoszący się zaledwie drobny przemysł 
Jeżeli ma się te opłaty podnosić, to trzeba to 
czynić stopniowo.

Po tem przemówieniu przerwał marszałek 
dalsze rozprawy o godzinie 4. popołudniu.

Obrady podjęto na nowo o godzinie 6 min 
35. Przedtem jednakże odpowiedział p. komisarz 
rządowy na interpelację p. Kowalskiego w spra
wie założenia drugiej szkoły ludowej z ruskim 
językiem wykładowym; oznajmia p. komissrz, że 
sprawa ta znajduje się obecnie w Radzie miej
skiej, a jak będzie tam załatwiona, to rada 
szkolna nie omieszka postarać się o przyprowa
dzenie tej szkoły do skutku.

Z porządku dziennego przemawia sprawo
zdawca mniejszości komisji budżetowej p. Woj
ciech D z i e d  u sz y c k i :

Gdyby chciano tę sprawę według sprawie
dliwości traktować to należałoby każdy podatek 
odmiennym dodatkiem obłożyć, ale takiego wnio
sku nie postawiono. Ale mówca sprawiedliwości 
we wniosku większości nie widzi, bo jeżeli ubo
dzy są zarobkujący, to jeszcze ubożsi są chału
pnicy opłacający podatek domowo klasowy. Mia
ra wyznaczona dla podatku zarobkowego winna 
być zastosowana także do podatku dochodowego, 
ale co stanie się wtedy z równowagą budżetu? 
czy znowu ma to wyrównać podatek gruntowy? 
który i tek cięży już na rolniku, a także nie 
jest zawisłym od dobrego lub złego roku, bo od
pisania podatków w razie klęski nie wielką są 
ulgą dla rolników.

Sprawozdowea większości p. C h r z a n o w -  
s k i odpowiada przedewszystkiem na uwagi p 
Weressczyńskiego, i przytacza, ie  właśnie dla 
uniknięcia takich chwilowych pożyczek wstawiła 
na uposażenie kasy krajowej 140.000 złr.

Nie mogła zaś komisja proponować innej 
uchwały finansowej, gdy wobec ugody propina 
cyjaej ciężary krajowe zwiększyć się muszą. Co 
do awag p. Abiahamowicza ćo do niestosowno
ści pt ditku zarobkowego i dochodowego, to uwa
gi te byłyby stosowniejsze w Radzie państwa 
podczas dyskusji nad regulacją tych podatków. 
Jakkolwiek zdaniem p. Grocholskiego dodatki 
krajowe powinny być wymierzane od całego po
datku to jednakże przez 20 lat ta  norma nie by
ła zachowywaną Zarzut p. Abrahamowicza, że 
sprawa ta zaostrzy antagonizm wsi i miast jest 
niesłuszny albowiem podatek zarobkowy opłaca nie 
tylko rzemieślnik w mieście ale i rzemieślnik 
na wsi.

Jeżeli ma jakie podwyższenie podatku na
stąpić, to niechże będzie ono przynajmniej sto
pniowe. Jeżeli p. DMeduszycki uważa za spra 
wiedliwe zastosowanie takiej normy do podatku 
domowo-klasówego, to niechaj taki wniosek po
stawi a większość komisji z pewnością go przyj
mie. Mówca wyjaśnia całą sprawę bliżej, prze
chodzi wszystkie fazy zaprowadzenia dodatków 
krajowych a wreszcie podnosi i to że każde pod
wyższenie podatku powinno być stopniowe.

Przy głosowaniu pr/,vjęto wniosek mniejszo
ści komisji. P. E. Woliński cefnął swoją rezo 
lucję, postawioną przy jenernlnej rozprawie nad 
budżetem co do oszczędności zalecanej Wydzia
łowi krajowemu.

Rozprawa indemnizacyjna.
Z porządku dziennego następuje sprawa in- 

demnizacyjna-
Sprawozdanie i wnioski komisji indemniza- 

cyjnej umieściliśmy wczoraj.
Na wstępie p. komisarz rządowy przypomi

nając izbie jak dawno kraj doms-ga się załatwia
nia tej sprawy, oświadcta iż nie wie jak zmia
ny proponowane przez komisję przyjęte zostaną, 
gdyż sprawa ta należy ostatecznie do Rady pań
stwa.

P. R o m a n o w i c z  w długiem, godzisę 
trwsjąctm przemówieniu przechodzi całą historię 
tej sprawy, która ma się dziś koń. zj ć pseudou 
godą, nakładającą półmilionowy ciężar na kraj.

Przedewszystkiem zaznaczyć wypad*, ż« nie 
my dłnżnikami państwa, lecz państwo naszym 
jest dłużnikiem, a dzisiejszy projekt rządowy 
jest tylko dalszym ciągiem naszej krzywdy. Już 
od poerątku zaboru stai aaism rządu "było mię
dzy szlachcicem a rządem stworzyć przepaść, 
stawał on zawsza niby w obronie włościan, a 
kiedy postulatowe sejmy żądały zniesienia pań
szczyzny, to próśb tych nie uwzględniano. Obok 
tego pracowano systematycznie nad zubożeniem 
kraju, zacząwszy od wyprzedawania majątków 
krajowych. W ciąga lat trzydziestu sprzedano 
majątków koronnych za 5,742.000 złr., a w prze
ciągu eta lat sprzedano ich pewnie za 20 milio
nów. Do zubożenia przyczyniali się dalej znako
micie fiskaliści austrjaecy, którzy najmniejszą 
cząstkę wyciśniętych podatków w kraju pososta 
wiali. Cóż dziwnego, że kiedy era konstytucyjna 
nastała, przekoaaliśmy się, żeśmy całkiem nbo- 
day, bo przemysł i handel nasz na każdym kroku 
doznawał przeszkód i prześladowań. Krzywdy te 
wpłynęły na nas nietylko materjaluie ale i mo 
ramie. Koroną tego postępowania było uniesie
nie pańszczyzny, wtedy gdy naród cały myślał 
o tem i chciał przez to dać podwaliny do jedno
ści wszystkich warstw. Gdyby rząd był tego nie 
uczynił, znieślibyśmy pańszczyznę bez indemni 
zacji.

Rząd jednakże zniósł ją  sam ; powiedział w 
patencie z 17. kwietnia 1848, że sam szlachtę 
wynagrodzi. I  patent wykonawczy z 15. sierp 
nia r. 1849 potwierdza to samo. Kiedy w ten 
sposób rzucone było w lud to przekonanie, że 
rząd darował pańszczyznę i kiedy po stłumie
niu ruchów r. 1838 począł się dość silnym, wte
dy pomyślał o tem, by wycofać się z przyrze
czenia samego co do zapłaty indemnizacji. Już 
patent z 2. października 1852 każe tworzyć fun
dusz indemniz&cyjay, a jako jedno ze źródeł te
go funduszu, są wskazane fandusze krajowe. Za
częto też zaraz wybierać dodatki indemnizacyj- 
ne aż do r. 1857, kiedy wyszedł patent z d. 13 
października, na podstawie którego rząd dodaje 
2,625.000 złr. funduszowi indemnizacyjuemu s 
prawem łądania zwrotu. Na tem ostatniem za

strzeżenia rząd opiera dziś swoje pretensje. Z 
powodu, że sprawę zwleczono do r. 1857, skapi
talizowane renty wyrosły do 17 milionów, które 
przynajmniej o tyle pomnożyły kapitał indamni- 
zacyjny. Obligacje indemnizacyjne miały wtedy 
kurs 60 za sto, lak, że obliczając cośmy zapła
cili i jesseze zapłacimy, okaże się, że za realne 
58 milionów, które otrzymała szlachta, zapłaci
my 136 milionów. Z tego wyjdzie, że część tego 
przypadająca na małą posiadłość wyniesie tyle, 
ile wynosiło całe wynagrodzenie szlachty.

Tak to rząd darował nam pańszczyznę! 
Rząd dzisiejszy, objąwszy w spadku po dawnym 
aasze krzywdy, powinien by je choć w części 
naprawić. Csyni to dzisiejszą ugodą i mówi w 
niej o 75 milionach, które a a  od nas żądsć, 
czyż my nie mamy prawa żądać od rządu 79 
milionów, zapłaconych przez nas wbrew * 
tom z r. 1848 i 1849? Nasze prawo jest 
kwestji silniejsze, bo patent z r. 1857, na któ 
cym się rząd cpiera, nie był nawet nigdzie o- 
głoszony. Jak zresztą ówczesny rząd zapatry
wał się na sprawę, wskazuje pismo Bacha, w 
którem sam powiada, że żądaniem spłaty przez 
krsj zadałoby się kłam temu, co się powiedziało 
ludowi, że ń ąd  darowuja pańszczyznę. Komisja, 
gdyby miała cały patent s r. 1857 nieznany u 
u&s, w ręku, a zarazem korespondencję w tej 
sprawie między Bachem a Biinkem, to pewnie 
przyssłaby do innych wniosków.

Gdyby dsiś przedłożono nam ugodę tę w tej 
formie, jak ją minister Brestel ułożył, to mogli
byśmy z tych naszych pretensyj do skarbu pań
stwa zrezygnować, zyskując to, że sprawę ubi
jamy i nie obciążamy kraju większemi wydatka
mi. Komisja jednak chce sam narzucić 200.000 
?łr. rocznego wydatku, a 325.000 zaliczki ro 
czeej, którą rządowi zwrócić będziemy musieli.

Dla 20.000 złr., które obcięto z budżetu 
szkolnego, prowadzono kilkogodziane rozprawy, 
a tu, aby rząd zwolnić od ciężaru 200 000 złr., 
chcemy je na siebie nałożyć. Nad calem tem 
przedłożeniem należałoby przejść do porządku 
dziennego, ale z grzeczności wnosi tylko mówca., 
aby drugi ustęp wniosku komisji odroczyć aż dó 
lepszego zbadania sprawy.

P. K r u k o w i e c k i w bardzo dosadny spe 
sób argumentował przeciw wnioskom komisji. 
Zaciął od tego, że kraj nasz już jest przeciążo
ny podatkami, które, kto wie, czy nie dobie 
gły już najwyższej możliwej cyfry, będzie _ mu 
siał jeszcze o 2 ct. więcej płacić dla jakiejś lo
jalności, i dlatego, aby w r. 1898 mniej płacić. 
Za taką nadzieję i Bismark nieby nie dał. Po
wiadają nam nasi przywódzcy, że w Radzie pań
stwa krępuje naszą działalność indemnizacja, 
cóż będzie wtedy, gdy minister rodak daruje 
nam te 75 milioiów. Cały ton prezent to kółko 
obwarzanka za całą kopę obwarzanków. Dlacze
go mamy coś płacić, gdyśmy nic nie winni. Je
żeli kto płaci część długu, to przyznaje się do 
całego. Mówca kończy wreszcie mowę swą, peł- 
eą dowcipnych epizodów, wnioskiem przejścia 
nad całą ugodą do porządku dziennego.

P- R ó ż a n  k o w s k i  zapowiada z góry, 
państwo j9£t naszym dłużnikiem z mocy cyto
wanych przez p. Romanowicza patentów, a na
wet „źródła krajowe" cytowane w patencie z r. 
1857 mówca rozumie tak, że liczą się tu ducho 
dy ze sali®, z dóbr państwowych itp. Pod w/glę- 
gem finansowym ugoda ta bardzo dotkliwie czuć 
się d?, tembardziej teraz gdy prawie wszystkie 
podatki i opłaty coraz się powiększają. Mówca 
byłby więc przeciwny tej ugodzie, z powoda 
dnak, że sprawa tak długo bo łat 20 się wlecze 
więc i w interesie państwa m>wc* byłby za jej 
załatwieniem, - tylko nie w te u sposób juk tera
źniejszy raąd projj>onuje. Otóż w tej sprawie da
leko ma się lepszym wydaje projekt Brestla w 
r. 1868 przedłożony sejmowi, w którym rząd po
zostawał przy dotychczasowej subwencji i miał 
zamiar zaliczki dawane przed r. 1868 nmorzyć, 
choć tego, z powodn niedoszłej jeszcze ugody z 
Węgrami, stanowczo przyrzec nie mógł Dlatego 
mówca jest za przystąpieniem do specjalnej dy
skusji i zapowiada poprawki w duchu projektu 
Bresilowskiego.

P. sprawozdawca G r o c h o l s k i  ogólniko
wo odpowiada na wywody poprzadaików, przy
znaje że rząd pewnych podstaw do żądania a wro
ta zaliczek niema, jednak chodzi o to, że kraj 
cały domaga się załatwiania tej sprawy od lat 
20, a to z powodów politycznych, bo chce har
monii z inneni krajami aastrjaekiemi Naturalne 
rzecz, że ugoda ta nakłada na nas ci żarc ale 
nie są one złów nie do zniesienia. O jakich5 
prawach z nas-ej strony rząd anpełnie nie my 
śli nie było więc o czam wspominać. Korespou 
denejt Bacha a Biiickem przedłożyć nie można, 
bo takowej jako prywatnej niktby nie dostał. 
Brestla projekt był może korzystniejszy ale dziś 
w Radzie państwa nie przejdzie. Musimy robić 
taką ugodę, której przejście jest możliwe.

Przystąpiono potem do glosowania Za wnio
skiem przejścia do porządku dziennego głosowali 
tylko pp. Krukowiecki i Raciborski. Nad wnio 
aktem p. Rom&nowicza głosowano imiennie, od 
rzucono go 72 głosami przeciw 45. Za nim gło
dowali Rusini * wyjątkiem p. Rcźaukowskjego, 

dej p. Czartoryski, Dzieduszjcki Wojciech. Gor
czyński, Gćdel, Goldmana, Gros?, Janko, Kamiń- 
skji Korytowski, Krakowie'ki, Lityński, Łazar
ski, Matkowski, M;x, Meruuowics, Popiel Mi
chał, Pilst, Pławieki, Radsikicwiez, bawa, bimon, 
Siatkowski, bptewiński, Towarnicki, Wajgart, 
Wasilewski, Wereszczyński,;- Wodziński, Woifsrt 
Zbrożek, Zaeker i Żurowski.

Przystąpiono potem do rozpraw szczegóło
wych,

Do §. 2. ugody stawiał p. Rożankowski za 
powiedzianą przedtem poprawkę, lecz ją odrzn- 
no. Inne ustępy wniosku komisji i ugody zosta
ły bez dyskusji przyjęte.

Posiedzenie skończono o godzinie 9. m 40.

Trtydziesie pierwsze
dtierniha

s d. 21. paź-

Początek o godzinie 11 min. 20.
Sekretarz p. Jasiński odczytał jeszcze i dziś 

spis petycyj-
P. W o j c i e c h  D z i e d u s z y c k i  interpe

luje Wydział kraj. o ile w myśl jego wniosku 
udzielenia subwencji powiatom dotkniętym po 
wódzią, Wydział zbadał na miejscu rozmiary 
klęski.

P. P o d 1 e w s k i odpowiada, ie  zwiedził 
osobiście pięć powiatów dotkniętych powodzią w 
terenie Dniestru i zrobił Wydziałowi sprawo
zdanie, tudzież wnioski co do rozdziału kwoty 
10.000 złr. uchwalonej przez sejm Z tego zo
stała kwota 8 400 złr. rozdzielona, a reszta le 
ży jeszcze w kasie, zaś namiestnictwo także ma 
gotowe pieniądze dla udzielania; pożyczek.

Z porządku dziennego zdaje sprawę p 
Chrzanowski imieniem komisji budżetowej o pre
liminarzach funduszu indemnizacyjuego na rok

W skutek wczorajszych uchwał sejmowych, 
tak w sprawie ściągania dodatków dc podatku 
zarobkowego, tudzież uchwalenia ugody indemni- 
zacyjuej, tak preliminarzy jakoteż uchwały finan
sowe. co do której komisja już wezoraj podzieli
ła się na większość i mniejszość uległy zmianie. 
Dziś podział ten odpadł i uchwała proponowana 
przez mniejszość utrzymuje się jako wniosek ko
misji budżetowej.

F u n d u s z  G a l i c j i  w s c h o d n i e j .
W ydatki:

Zarząd 23.000 złr.
Spłata kapitału pr^ez losowanie 1,672 650 zł. 
Kwoty wyrównawcze 2.923 złr.
Renty dla uprawnionych 1,903.622 złr. 
Wydatki nadzwyczajne 75.000 złr.

Dochody:
Wpłata kapitałów 2.761 złr.
Wpłata rent 532 złr.
Odsetki za zwłokę 5.262 złr.
Odsetki od oblig&cyj własnych 48.700 złr. 
Dodatek indessnisacyjny 2,166.472 złr. 
Uposażenie ze skarbu państw* 1,479.252 złr. 
F u n d u s z  G a l i c j i  z a c h o d n i e j .

W ydatki:
Zarząd 13.000 złr.
Losowanie cbligacyj 928.000 iłr.
Kwoty wyrównawcze 100 złr.
Renty 1,095 631 złr.
Nadswyezsjae 8 000 złr.

Dochody:
Wpłata kapitałów 1.825 złr.
Renty 576 złr.
Odsetki za zwłokę 6.290 złr.
Odsetki od własnych obligaeyj indemniza- 

cyjuych 29 145 złr.
Uposażenie rządowe 1,479 252 nłr.
Dla pokrycia wynikłych niedoborów propo

nuje komisja dodatek 31% ct. od każdego złote
go carej n&leżytości podatków bezpośrednich.

Odnośnie do uchwalonej wczoraj ugody wnio 
sła komisja dodatkową uchwałę, aby w r. 1883 
oznaczyć dla obu tych funduszów nadzwyczajny 
dodatek iudemnizacyjny po 2 ct. od każdego 
złotego podatku bezpośredniego.

Fundusz ks. krakowskiego.
W ydatki:

Zarząd 900 złr.
Losowanie obligaeyj 94 500 złr.
Renty 88.527 złr.
Nadzwyczajne 400 złr.

Dochody:
Wpłata kapitałów 123 złr.
Wpłata rent 4 złr.
Odsatki za zwłokę 1 033 złr.
Odsetki od własnych obligaeyj 4.531 złr. 
Dodatek indemnizacyjny 179 987 złr.
Komisja wnosi dla tego funduszu dodatek 

indemu. 22 ct. od każdego złotego całej należy- 
tości podatku.

Wszystkie te wnioski przyjęto bez dyskusji, 
P. A b r a h a m o w i c z  prosi, aby sprawo 

zdanie komisji podatkowej w przedmiocie naka
zów płatniczych na podatek grantowy za r. 1881 
i 1882 postawiono na porządku dziennym aż pod 
numerem 8 przyszedł natychmiast pud obrady, 
co uchwalono.

P. G r o c h o l s k i  wnosi, aby trzy ustawy 
będące dziś na porządka dziennym asunięto, 
gdyż są one zbyt ważne, aby na ostatniem po
siedzeniu mogły być załatwione.

P. R o m a n o w i c z  nie uważa za konie
czne by dzisiaj zamykać sejm, kilka członków 
delegacji może pojechać do Pesztu, my zaś zo
stańmy jeszcze parę dni, a w dwóch dniach bę
dziemy mogli ułatwić się z temi ustawami, kto 
ra są owocem długich prae ankiety a i w sej 
mie znane są dostatecznie.

P. ks. C z a r t o r y s k i  chciałby pogodzić 
obu mówców w ten sposób, żeby sejm dziś zam 
knąć, a na dzisiejszem posiedzeniu załatwić pierw
szą przynajmniej ustawę. Nie koniecznem jest 
bowiem wszystkie trzy załatwiać.

P. ks. B u c h w a l d  zwraca uwagę, 
wszystkie trzy ustawy są nadto ściśle z sobą 
związsne, by można dziś jedną tylko uchwalać.

Przy głosowania przyjęto wniosek p. Gro
cholskiego znaczną większością.

W skutek poprzedniej uchwały referuje p. 
Abrahamowicz imieniem komisji podatkowej o 
62 petycjach, wniesionych w sprawie nakazów 
płatniczych na podatek gruntowy.

Komieja wnoni;
Sejm wzjwa c. k. rząd, by:
I a) sproitawał z n.zgdn mjłki zassie w wy- 

D&lari.e podatku gsnatowego ra rok 1881 i 1882.
b) ażeby w wypadkach, w których przepisany 

na r. 1881 i 1842 podatek gtantoey przewyższa 
oznaczony w art. 4. (*1. 3 i, b) ustawy z duk 7. 
czerwca 1831 wymiar podatku, dozwolone były re- 
kursa co do wyrażoaej wyżej nadwyżki, wstrzymu
jące egzekucje aż do rozstrzygnięcia rekursn.

c) ażeby wydał objaśnienia dla o. k. nrzedów 
podatkowych określające jasno postanowienia ustawy 
podatkowej z 28. marca 1880 1 7. czerwca 1881 r.

II. Wniesione petycje przez pojedynczych koi- 
trybnsntóy-, nzcselŁików guiia, obszary dworskie i 
Roproneniacje powiatowe w przedmiocie nakazów 
płatniczych na poĄUe': gruntowy za rok 1881 i 
1882 ŝ Jsn odstępnje e. k. rządowi do wt;śsiwegu 
urzęd jwania i nwzględoie ia w mysi postanowień 
uscawy s 28. mat ca 1880 rokn i a .ta wy z 7. mar 
ea 1881,

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  występuje 
nie tyle przeciw wnioskom komisji ile przeciw 
argumentacji komisji. Co się tyesy myłek w ar
kuszach, zwraca uwsgę, że mjlki bardzo zresztą 
naturalne mogły być usuuięte, gdyż przez dłuż
szy czas tak mapy katastralna jak i arkusze 
indywidualne złożone były w gminach, lecz wło 
ścianie mało z tego korzystali, w skutek czego 
błędy zostały tem hardziej, że i tymczasowe 
zmiany własności nie zostawały uwzględniane. 
Rządowi zależy jednak na tem, by te myłki u- 
sunięte zostały. Tym celem wydano 12. tm. roz 
porządzenie do urzędów podatkowych, by w ra
zie reknrsów sprawę badano dokładnie i w ra 
zie potrzeby natychmiast prostowano podatek, a 
nawet o ile to okazało się niezbędnie potrzebne 
w kilku powiatach wysłano do oznaczonych : 
góry okręgów urzędników, który na miejscu 
dali. Rząd więc nprzedził już życzenia komisji.

P. komisarz jest zdania, ie  wymiar podatku 
zgodny jest z ustawą a cyfry przytoczone w 
sprawozdania może go nie dowodzą, bo błędy 
mogą także pochodzić z niezrozumienia ustawy 
Zresztą rekurs jest na to by przekonać się czy 
podatek dobrze wymierzony. W ogólności rząd 
będzie się starał, aby sprawa ta regulacji po
datku gruntowego jak najmniej dotkliwie prze
prowadzoną została.

P. K r u k o w i e c k i  spodziewa się, ie  rząd 
zrobi wszystko co będzie potrzeba dla usunięcia 
błędów, bo i resztą wiedzielibyśmy gdzie się 
udać.

P. M ę c i ń s k i  odpowiada na nwagi p. ko 
misarza rządowego. Z przykrością konstatuje, że 
nakazy płatnicze dały powód do tak licznych 
skarg. Dziwi się dalej, że błędy w arkuszach, 
co do których wniesiono rekursa, dotąd nie spro

stowani, & dalej, że zawsze te błędy robione 84 
na korzyść rządu, a bardzo rzadko na korzy# 
podatkujących.

Jak dowolnie były wystawiana wykazy pł*J 
tnicze, dowodzi mówca przykładami. Dobrze tyffli 
którzy mogą rekurować i którym się to opłaca, 
ale włościanin rekurować nie może, bo to go 
toastuje czasem więcej jak podatek wyniesie.

Okólnik o którym wspomniał p. korni sar* 
rządowy jest bardzo słuszny ale zbyt późno wy
dany

Po przemówieniu sprawozdawcy, który wy
raził nadzieję, że rezolucje komisji będą silniej
szym bodźcem dla działania władz finansowych, 
przyjęto wnioski komisji.

Bez dyskusji zezwolono na pobór myt ob
szarowi dworskiemu w Piekarach i gminie Ciko- 
wice, tudzież Wydziałowi powiatowemu w Ko
łomyi.

Godzina 1% posiedzenie trwa dalej.

JEbtós 21 października.

\ Termometr wskazuje w południe 5 stopni 
ciepła, niebo pogodne.

Zamak w Oleska w którym urodził się król 
Jaa I I I , kupiony zostsł na rzecz kr»ja ze składek 
prywat ych p m z  zawiązany w tym celu komitet.

Pojutrze, w poniedziałek nćaje sią pan 
marszałek do Oleska, ażeby zamek ten, czyli raczej 
ruiny jego odebrać formalnie w posiadanie krają, 
‘-rawdopodobnie zostanie w nim urządzone przy- 
tnliskł dla starców —  w pierwszej zaś linii dla 
weteranów walk narodowych,

* Obwiaszczenlu. Stosownie do postanowienia 
80. 4, statutu dla miasta Lwowa — podaje ma

gistrat król. stoł. miasta Lwowa do powszechnej 
wiadomości, że bndżety fnndnszn gminy i fandnszów 
pod jej ssarząden/ zostających na rok 1883 zesta
wione, i  łożone zostają w departamencie I. mag. do 
przejrzenia prztz P. T. członków gminy ua dni 
czternaście, t. j. od 15. do kcńca października r. 
bieżącego.

* P. Maurycy Thlirberg, rodak nasz wielce 
ceniony za granią, szczególnie tło Francji skrzypek, 
przybył do naszego miasta i zamierza wystąpić i
koncertem.

* Ponieważ walna zgromadzenie Stowarzysze
nia wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej we 
Lwowie zapowiedziane na dzień 15. b. m., z powo
da braka kompletu członków, nie przyszło do skutku, 
przeto wydział Stowarzyszenia w myśl § 16 sta
tutu ogłasza, iż w niedzielę d. 22. paźiziernika r. 
b. o godzinie wpół do 3, popołndniu odbędzie się 
walne zgromadzenie w sali Towarzystwa muzycz
nego w teatrze, na którem ci członkowie, jacy się 
zbiorą wedle powołanego wyżej §fa statutu będą 
atauowili komplet.

* Ouna Klopp, historyk znany, wydał świeżo 
dzieło o oblężenia Wiednia przez Turków w r. 1683, 
w którem dzid ) bardzo niekorzystnie przedstwia 
działalność ówczesnej wiedeńskiej Rady miejskiej. 
Na podstawie lista, pisazego przez cesarskiego pał* 
nomucnika, zatrzymanego w obozie tureckim pod 
Wiedniem, zarznea on ówczesnej Radzie miejskiej, 
iż aby ochronić miasto od sztnrmn i rabnnkn, po
tajemnie, poza plocyma Stahremberga, do*ódzcy 
załogi wiedeńskiej, porozumiewała się z obozem tu
reckim, w cela wydani s Wiednia Turkom.

Deutsche Zeitung broni ówczesnej Rady miej
skiej, zbijając wywody Kloppa głównie pochwałą 
Stahremberga, wydaną cechowi puszkarzy wiedeń
skich za dzielny udział w obronie, i udzieleniem 
kilku obywatelom Wiednia odszezególnień przez ce
sarza za udział w obronie i popieranie Stihrem- 
serga. Wzywa priiytem teraźniejszą Radę miejską 
aby sama obronę dawniejszej Ridy z r. 1683 prze
prowadziła —  a w razie, gdyby nie megła zbić za
rzutów Kloppa, usnnęła się znpełnie od obchodu 
dwustuletniej rocznicy oswobodzenia Wiednia.

* Matejko muzykiem Pismo muzyerne Wiener 
Signale w nr. 30. donosi, żo w Riakowie wy-zo-ił 
w ozdobnem wydania mar nr na cztery ręco kom
pozycji Jana Matejki (von Jean Matejko). Ma tu 
być mowa o ma.urze kompozycji p. Żeleńskiego, 
który swój nttfór ptświt.cł Matejce.

* Poświęceni! nowego budynku dla glmna-
sjua w Bronach odbjło się w sposób uroczysty 
przedwczoraj. Po nabożeństwie solennem we wszy
stkich świątyniach, udała się młodzież szkolna z 
nauczycielami do nowego gmachu, w którym zgro
madzili się także przedstawiciele władz rządowych 
i autonomicznych tudzież y/łaczy wt js£OTfej, poczem 

było się poświęcenie według obu obrządków. Po 
dopełnieniu aktu religijnego przemówił burmistrz 
miasta p. Gomolińsii i zikofiazył okrzykiem na 
cześć cesarza. Po nim przemawiał dyrektor gimua- 
ijnm, dziękując gminie za jej cflarność na cele 
oświaty.

* M. Giars, cietmordowany krzewicLl pclsko- 
ś i v śród Indncśei w Piusach Wschodnich, redaktor

ythodrącej w Latu Gaeety Lcckitj i wyaawoa 
KUeudprz* poLkiegi dla P;UJ Wschodnich, obcho
dził 13. wm ś-j-a b. r. 2 5 detal jubihuez swej peł
nej easłng pracy publicystycznej. Początkowo za- 
mieriano obchoddć ten jubihntz d. 3. maja, obło
żono go jednak aż do wyjścin redagowanego przez 
p. Gierra kalendaria. W dnia jnbiiensru ze wszech 
dzielnic Polski, z Niemiec i ALacji otrzymał p. 
Giers liczne powinszowania i wyrazy t zez er ego 
uznania za swą patrjotyczuą pracę, odbył tię w 
Leon zjazd znakomitych o;ób, którzy przybyli oso
biście złożyć swe gratulacje jubilatowi. W liście 
piscn,m do nai uprasza nas p. Giers o seideczne 
podziękowanie wszystkim,którzy o nim w dołu jubi
leuszowym pamiętali. Z pomiędzy licznych telegra
mów i listów gratulacyjnych wymieniamy serdeczne 
pismo zmarłego warszawskiego pastora dr. Otto 
wystosowane do jubilata. List ten jest żywym pro
testem, jakoby Polacy ewangielicy niemczeli i do
wodzi, że wyznacie religijne nie może o&tndzić w 
Polakach przywiązania do ziemi i obyczajów ojczy
stych. P. Giers i cała ludctść polska w Prusach 
Wschodnich jest protestantką, a choć wyzainie 
łączy ich z «ą ladami Niemcami, mogą wszystkim 
innym eLż ć j -ko przykład wytrwałości przy sztan
darze ojm-jstym.

* Polski* przedstawiani* teatralna w Berlin!*.
Czytamy w Berliner Zeitung: Dnia 17. b. ta. na 
dochód tutejszego Stowarzyszenia polskiego „Pizy- 
tulisko" odbyło się w lckalnościach Stowarzyszania 
przedstawienie amatorskie. Stowarzyszenie, które 
nie zajmuje się polityką, ma tylko cele humanitarne 
oa oka może być nadzwyczaj zadowolone z udziału 
publiczności i amatorów. Odegrano dwie jednoak
tówki: „Szkoła wa ów" Dmnszewskiego i „Chło
pów arystokratów" Anczyoa. Było to przedstawie
nie amatorskie, krytyka zatem milczeć powinna, 
niech nam jednak będzie wolno powiadzleć, że ama
torzy tak prnowie, jak damy grali prześlicznie. 
Raty na i wtrwa wywoływały liczne oklaski. Śpiewy 
solowe w obn sztuczkach wykonane zostały pewnie 
i z afektem, a ponieważ obie komedyjki tą bardzo



W księgarn i

J. Milikowskiego
w e  L w o w i e

aa f'o nabycia
po cenach zniżonych 

M i l e w s k i ,  Ign. K. Herbarz
(Dopełnienie Niesii‘ckieg"J Kraków 
187° zamiast i ł .  '- 50, tylkc zł. 1 25.

Mochnacki, M Dzieła 5 tomów
(T. I. Listy. II. i HI. Po-stanie n»- 
rodn polskiego w r  1881 IV Pisma 
rozmaite. V. ■/ literatur :e poi kiej). 
P( zns6 1863. Zamiast zł. 10.40 tyl
ko 6 zł.

S ł o w n i k  p o lsko-fran cu zk i
wydany przez emigrację polską w 
la ryżn  3 tomy. Zamiast iO zł. tylko
3 zł. ___________

Ta i  ciJia księgarnia otrzymała na 
gfowny skład
K ętrzyńsk i Dr. W. O ludności pol

skiej w Jfrnsieoh niegdyt KrzytacUoh 
Z 3 mapami. Lwów 1883 zł. 5.

P o  8 0  d o  J 0 0  c e n t ó w

drzewa
o r z e c h o w  e

rozłożyste i nad 4 metry wzrosłe, 
jeszcze sprzedaje ogród w Wiązownicy, 
wysyłając za zaliczką natychmiast 
do kolei. — Zamówienią przyjmnie 
„Z arw ąd  e k o n o m ic z n y  w  
S zów skm “, poczta Jarosław.

3895 1 - 8

P.erwsey i 
nalny

Znacane sn lżenie ceny.

K A W Ę
bezpośrednio a Hamburga,

wy, eła jak wiadomo, w najlepszej jakości
Karol Fr. Burghardt, Hamburg
-w workach po pięó kilo, z opłaconem por
tem, włącznie z of .kowaniem za pobrań om 
26 “1 a- 5 5 kilo w. a.

Kfocca. prawdz. arab. nad szla. zł. 6.90 
Mena do, pysznego smaku „ 5 30
Ceylon pert., nader silach i łag. „ 5.40 
Melange (mięsz.) godna poleo. „ 5.40 
Ceylon pla> t,, nader smaczna „ 5.30 
Jr,"i i złote bmn., n " le r  wybór. „ 4.— 
< «óo, n:“biesko-ziel., pyszna „ A. 7.' 
Afryk, Mocca, wyśmien. i wydat. „  3 40 
Santos wyborna i mocna „ 3.55
Sio "0a. i „ 3.25
HERtiA lA  w wiel. wyborze, od zł. i —6.

D o  m a g a z y n u  m ó d
pani

najwyborniejszy orygt 
wyrób c. h. tijsrz.

P i e c ó w
do regulowania i 

napełniania
R. G f b urth,

c. k. rad u . r  szynisty 
są do nabycia

we W iednir,
T I ,  K e l s e n t r .  7 1 .

llastrowane cenniki gra 
tis i franco. 2881 8 20

7, uUca Zajerewska, 7,
we Lwowie,

przybył już zapowiedziany tranaport 
jako to:

K apelusze damskie na sezon zi
mowy

Stroje, ezepeczki, kokardy  i 
k ra w a ty  damskie,

K wiaty do ubrań balowych i inne, 
P ióra s tru s ie  czarne i kolorowe, 
F an tazje  z piór i inne,
K oronk i, Fonlards, i najnowsze 

kołnierzyki damskie,
B roszki, szpinki, szpilk i z ja is  

ox«dde i przeróżne agrafy i  w a
chlarze,

G orsety damskie o r y g i n a l n e  
p a r y z k i e.

Ceny bardzo przystępne
Zamówienia na prowincję zała

twia odwrotną pocztą.

T  R E M O L O
1! k o n ce rt owe h a rm o n ik i  !! 

gra dzwonków
sensacyjny instrnment muzyczny

Z drukowaną szkołą (do nauki 
bez pomocy) wraz z Brna melodjami, 
na których nawet nie mający pojęcia 
o muzyce, wygrywać może najpięk
niejsze a r j e  I u tw o r y  m u z y 
c z n e  2 z l r .  2 5  e t .— Z podwójną 
grą dswonków i 6 melodjami 3 złr.

Jedynie do nabycia u.
KL1NGL & IM\TMA]STff

we Wiedniu, I ,  Tegett bofslr., nr. 3.

. Nowe EBaeEnie ani £ one ceny!*

K  a. w  a
u tcyl orn-ej jakości 

po istotnie hr rtownych enaeh
i .  tnanojo ikcłado w ysyłkowego

R o b 1  JK o ;p -h e rr, Hamburg 
o teoreetkojch o 4*/« ^ilo rzeczytńr+e.
WRfi (nie :'j> kile brutto zm 'rage netto), 
b et epłatty porta w łacinie * opakowaniem, 

S  za pobraniem. a. wal.
Bł J , m o c n a ..........................................*Ł 3.25
D o m in g o , imacEna . .  9 3.6t*

SANTOS, aader mocna, piękna . „ 3.75 
JAVA,ja*no Bielona, w yborus, mocna 9 4.10 
CUDA, ciemao cielona, nader w y 

borna, mocna . „ 4.45
JAVA II. iło to -ió łta , wyborna, ła 

godna  ..........................................   4.30
JAYA I. złoto 'żółta, nader doskonała # 4.60 
PERŁOWA MOCCA, wyborna, w y-

dataa . . . . . . .  4.75
CEYLON ilno-Eielena. aslachetna „ 5.30 

„ PERŁOWA nader doskonała 9 5.40 
MEN ADO, nador wykwintnego smaku 9 5.85 
MOCCA, prawd, arabska, naderaro

matyczna . . . . .  w 6.45
Polecenia godae mięflianiny kawy : ceylon  
perłowej * Jaw fi 1. — W scystkie gatunki 
■ fb prseaiano i wybrane, zatem nie nawie - 
raja w sobie prochu i czarnych ziarnek. O 
rzete<nyck dostawach moich otrzymuję nie- 
uataaie nąj po chwal siejące UEuaaia.

Bezpośredni odbiór. Nnjwiękjea osacisędnośr.

Najstarszy ł  największy handel 
S I M A

M a u r y c e g o  B u m
w  B e r n ie

poleca na temźn.ejiiy sezon :
3 metry 20 imtr., tj. 41/, wied.
łokci, prawdziwej Łerncńakiej materji w e ł
nianej a dobrej wełuty na zupełne ubranie z i 
mowe, metr po 2 t ł .  61) et. d y l i  rasem

3 metry 20 rmtr.,
nianoj z doskonałej wełny, metr pe 3 z ł. 60 
ct., rasem  11 s ł,  *52 et.
Najdoskonalsze berneńskie ma- 
terje wełniane 2»d« t r . 4-50 d0 8 rfr' 
2 metry 20  cmtr., SI^TuWiiwy
lub esarny paUaerston na palto simo we, metr 
po 2 eŁ 60 ót., rarena 5 zł.  72 ct-, lub s boy, 
bobrowy slmorodków i deiagOLel metr po 3 
Eł. czyn i 6 eŁ 60 ct. do tego metr. 30 cm. w 
kratki lub paski. Berneńska podane wka po 
L z ł. razem 1 Eł. 30 ct.

Lepsze berneńskie materje n**
u n K /^ n k r  również w e wazy*tkieh kolorach, yurauty metr po 3 * ł. 50 et. i  w ylej de 
16 e ł .  Pedirow ki materjalno metr od 3 złr. 
50 ct. do 6 z ł

1 metr 20 cmtr., * j £ J ;
dobrej berneńskiej materji w ełnianej na pan- 
talony, metr po 3 zł., razem 3 z ł. 60 ct.
Lopsze mat er je  na spodnie,
in .tr  po 4 i ł .  do S « ł.
Prawdziwe angielskie pledy do
podróży, 3 met. 50 cmtr. długości. 1 metr 60 
cmt. szerokości od 3 z ł. 75 et , 5 z ł .,  5.25, 
8 do 18 z łr .

Zawsze w ielk i skład wszelkich gatun
ków sukna cywilnego, wojskowego, lib er jj-  
nego, kościelnego 1 Miarowego, guni i meay- 
kowej materji, tudzież; w e w *zystkick kolo
rach sukna damskie po dowolnych cenach.

Zamówienia w ysyłajp się ryehło za po
braniem i nie liezp w jdatków  za opakowanie.

L  n o l e u m o w e
kobierce korkowe,
najtrwalsi do poahmia na podło 
i,ę, nie pjaj-jmnjąee ktirzn, elegan 
ćkie tak ao pomieszkaj! prywa 
Enycb, jaketeż dla lokalów kanto
nu, ych. Skład materji pokojowyet 
kobierców na podłogę, zasłonek 
przed ttmy*a!nie, m a i e i r j l  p o  
R o jo w y c h  w najrozmaitszy®! 
toBoniack 27.7 1—ł
F . C. C c llin a im ’b N achf.

▲. Rei cłu e, W'e4eń 
I. J o tz u n t  B ^ s i te  26.__

Do wdzenia tylko do niedzieli
2ó. piiEdiieniłka 1883.

przy ulicy Janowskiej 1. 2,
Największa Świnia na świccie,
1 3 0 0  f o n t ó w  o a ż ę c a  I  8  s t ó p  

d in g a .
Pochodzi ona z Galicji, a mianowicie 

z Białej i z powoda jej piękności i wiel
kości iin wielu wystawach pierwszeństwo 
otrzymała. — Oprócz tego

H o z ę  3  - n o ż i t f t ,
z Ameryki północnej i

KOGUT o 4  nogach-
Widzieć można od godziny 8. rano 

do 9 wieczór. — W t^p 0 ct.
Z poważaniem JF. W ink ler.

Wdom
w średnim wieku, bardzo 
s t aranni e  wychowana, 
pragnie się zająć opieką 

-względnie matkowaniem przy dzieciach 
lub Danitinzaoh dorastających. Bliż
szą wiadomość ndzieli pensjonat pani 

Cieleskiej, ul. Halicka nr. 3 7 . 
3911 1 4

500 dikr.tów
wypłacę tema, kto po ożyciu

K o t h e g o  w o d y  n a  z ę b y
finezka po 36 ct- doitanie kiedykolwiek 
znowu bolu zębów, )nb nieprzyjemnego 
odora z m t. J *  h .  G e o rg ie  f i o t h t i  
dostawca nadworny, Módling pod Wiećnicni 
willa Kothe. 2942 82 2

We Lwowie prawdziwa do nab-cia w 
aptece p. P. M kc aiol a i we wszyntki h 
aptekarh, Irogerjach, perfumeriach i h°n 
dlach gglantoryjnych i materiałów w Ga 
licji i Bukowinie.

■ K K l T t I H K H I C K K K  t M t H M U M U U M U M H M

§  S k ł a d  f a b r y c z n y  | |

I Farb. Lakierów, x
H i  l i a n d e l  m a t e r j a l ó w

m f t m n m w Ł m n M
w e L w o w ie ,  R y n e k ,  liczb** 29,

p o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :
Srót, lotki i kule ; G. Russa uniwersalno smarowidło do 

J g  skór; tłnszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta śre- 
dek ochronny przeciw przemakaniu podc?zQw; najlepszy szwarc 

. do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania ^  
J ■ w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oVn»cu i J *  

drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. # 2 
)C  Równocześnie poleca do użytku aomowego:
J  M a s ą  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g  i  l a k i e r  2
* #  własnego wyrobu;

- ;i7 CZ0tki do froterowania, mycia podłogi i naczyń kuchennych ;
5  szczotki do butów, czyszczeuia cylindrón do lamp, do zamiata- 
X  nia . ręczne do zmiatania prochn; szczotki i miotełki do sukien,
M  sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy połyskujący,
8  pszenny, ryżowy i najlepsze farbki ao bielizny, szablony; atra- J g  
^  ment chemiczny i wszelkie inne do pisania; lak do pieczętowa- 

nia; smółkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do od- - 
X  wiązauia słojów z konserwami.
^  Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery,
U  farby w tubach i płótno iralar «kie, farba piórowa i czernidło 
jtf, drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 
1  maszynki do korkowania; pąbki, bronzy I pędz ę kt źdej wielkości, 

zawsze w najlepszych gatunkach na składzie.
Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis.
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acj
B

CD
- M  ^  s s h h  

b  n  -  &  I  t e  .ą  w WS* g,<®
r  M* 03„ S - o S  Ą  Ćo S  ®  M 

« g D °* 2 E
>8 p  ą

S . 3 f »  B  to
S  ^  g.OTO
»  s *  g *  » ■  a

N - —  P

P a  M* p  X  E  
- N  P a

•-1 terj

<rte cr B
■5 ;

c r e  & S  g  )= B  1  i j  ca- ©* o  ® lC;ł
'  8  $  S .  s  5  5 ‘ =g »  B* . .  —  c i

* ł p * 2 . ®s  •Io  N  
CD
B

w *© P
© © P. =- . »
? r g  b

"  ** — p  ł ę  
S E C  
g ?  a*

s . 2 . p  a
e - ®  b

DR ^  .  © <t» ^

| ? g  s . s  g  a 1?  p
5 -  S  Ł  2  * &
a  3 j  ® g  •

*f̂ 5 gł
S - P *  o  S  ^  Cl W

■c4 r» ©
o  S  g * 2 .
<  >5 ® n

co a* —_ .  co- w . g  eo

W  P N
_  P i  ->. S i  ■ N  
S  « * t 7 a  E t e S  
o '  —  cu  —* ©* "* s  

=s* N X  4 Ł 4  
B g J  a- £
g b a  •§ g.
^5 S M  aj 2 .  ^

2 i. °*£®- ^C  g* te. te*
tCD X  X  *—t. o  . o  1 4L (

g  c-r

O . W rfi

: o

fe j
i

„ „ l itC K> id: u* ł~*
hSJ I 

r* . . .  £J «o  - .  .  . .-1 S - -3  i oa ;!. to
w  I C  f l  -

i d  O

I  &.rt-

Cl
n>

§: “
'-*- " ®

jk * e
©R.

0  K. 5  « 5 e |> * S  «  
j S 1 ® .* !  O .B  N ®*

.‘-■ł t s  
Ę  k V 2  K.

JT iii ł~

y«J
S- —S «

"■ói
Cu 1 
fcl

© -  p  O 
p .  *
-r>

oer
©

■ 'oea o> -1 o£. — ca. P ( 
. ł?  PT*

s , 80
- i- co ►» 
g .  S f  ”  CO*-;*■ W 00 ‘ £• »

en
.'aS kO



■ h r i H M M M  ■  U U H P

Dr. H artm anna

A U X I L I U M |
najlepiej utwierdzony środek leczni

cy przeciw
rzerzączce u m ężczyzn  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony p rep a ra t,— leczy b e z  
w i t n y t d w a n l a l  b ó ló w ,  nie 

pozostawiając po so
bie s k u t k ó w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo z a z t a r z a -  
* e  g r u n t o w n i e  
i stosunkowo g iy b *  
k ® . Należy wyraź
nie żądać dr. HART

MANNA „Auxilium“ dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z noncza- 
ją^ą broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 cł. 3518 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W . 
T W  j t f l i y ,  apteka „zum goldenen 
Hirsohen“ Kolii mar kt 11 we W ie
dnia

NB. P. dr. Hartmann ordynnje 
od godz. 9 — 2 i od 4 - 6  w swoiir 
zakładzie, gdzie zajmuje Sie także 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła
bości naskórnych, tajnyrh szczegól
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kilowych i w t z o ó ó w . 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie.
W ie d e ń , N tH .lt, S e llerg a sH e

n r .  11 (jedenaście).
Skład we LW OW IE: w aptece 

P. Mikolascha.

XXXXXXXXXXXXXXiXXXXXXXX XXX X x x x x x x x  x x x x x x x  
C. k. uprz. fabryka fortepianów i wypożyczalnia >

M a r t i n  W e s s e l y  & Sohn, l
F a b ry k a : V. B achergasge 3 B, J

Salon fo r te p .: IV . M arg a re th an s tr. 32, j
w e  W i e d n i u ,  |

poleca swoje wyborne krótkie fortepiany i pianiua, >
   zwraca szczególną uwagę: 1V2 metr. długie Picolo \

H  Reperacje i strojenia najtaniej.— Wypożycza się także wszelkiego rodzaju W
fortepiany. '3553 8 - 4  K r

YYXYxxxxxxxxxxxxxxxxixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx |

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

. / .  D ą b r o w s k i
c

PEiEDTEM

J .  D Ą B R O W S K I  &  Ł .  W E I O E L
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17,

] .DAW NIEJ W . P E A T H E R *
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
BU-Szczególnie zwraca się uwagę na w y p r a w y  w e s e l n e  

i o  s r e b r a ,  na 6 i 12 osób w szkatułkach.
Wszelkie zamówieuia z prowincji uskutecznia się jak  najrychlej.

SC*r maszyn grających.-®®
|J^AA^g5ćSZ5g5g5?Sćgl^^g5g^MZSZSgSSgimg5Z5i5BgSZSg5B;5ć5raggSg5gZ5B

* " K '
A-

Zdolni ajenci
d.» sprzedaży kwitów udziałowych, 
wiedeńskich losów kom analnych w gru
pach, węgierskich 1 -sów cisańskich itp. 
n» małe spłaty miesięczne po 2 zl. po
szukiwani są przez pewien rzetelny 
bank za dobrą prowizją, lub za c. talom 
wynagrodzeni1 m Oferty frrnoo pod 
Agent 8 :20 do Heinrich Schallak, An- 
nonosn - Expedition we W iedniu, I 
Wollzeile 13 3553 1—2

sessaorawate

i' ̂  I A o1̂

Ni prowincji
do handlu towarów mieszanych po trfeG - 
b n « m  j e s t  u c z e ń  , któryby był bie
głym w języku polskim, niemickim i ra

chunkach.
Bliższych wiadomości udzieli Wna 

pani Piątkowska, ulica H alicka, nr. 42, 
II  p ię tro , Lwów.

ADOLF SILBERSTEI
FIR M A

poleca swój w najwiękśzym wyborze 
jak  najobficiej zaopatrzony skład to

warów, jako to :

. * \ S

&  .

,v ^

- -
.^ v > °  &  v

> :

v>
& ^

l ł O I C 3 0 0 0 ę > O J I O O O O K >
H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

ł t t i r o i t i  ł £ f i ł i < e b i i » » t e .
-w e Ł w c w i e ,  n l i c a  H a l i c k a ,  8199 5- ?  

poleca swój s k ł a d  w y ś m i e n i t e j  cietnno-naciągającąj

K a w y

V

Sprawozdanie lecznicze
r z ą d  k i e g o  r o d z a j u

z dnia 1. września 1S82 o endownem 
wyleczeniu za pomocą „Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
(takowe pomogło już wielu tam, 
gdzie inno utyte środki były bezsku
tecznej i słodowej czekolady zdro
wia, skoncentrowanych cukierków 
słodowych z ekstraktu słodowego 
w niebieskim papierze, które to środ
ki cd !;6zególnione zostały przez ce- 
sarzów i królów z powoda ich do- 
8188 1 - 1 4  skomłości.

Do c.k. dostawcy nadwor. p. J a 
n a  I l o f f a ,  król. rad jy  komisji, po
siadacza c. k. i łotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wys. crderó » pru
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry
kanta Jana Hoffa ekstraktu głodowego, 
dostawcy nadw. wiciu książąt Europy, 
we 'Wiedniu, fabryka: Grahenhof, Brąu- 
Lerstrasee 2, Kantor i skład fabryczny: 

Graben, Braunerst. 8.
Wielmożny Paniel 

W dowód prawdy donoszę panu
0 sil 3 leczniczej pańskiego Jana Hoffa 
piwa zdrowa z ekstraktu słodowego
1 pańskiej' czekolady Błodowej co 
następuje. Moja matka, która od • 
wie i la t cierpiała na bezsilność, a 
przy tern cierpiała na żołądek i piersi 
używając 7 ‘/s miesiąca codziennie 
trzy razy pańskie piwo, a codzien
nie rano i wieczór filiżankę czeko
lady słodowej, przyszła do zdrowia 
tak dalece, że mając 78 lat, pro-ra
dzi gospodarstwo. Frzyszlij mi pan 
łaskawie znowu piwa słodowego 53 
f i j szk i 10 flakonów, a 5 ’/j kilo 
czekolady słodowej i cukierków sło
dowych w papierze niebieskim. — 
Niechaj Bóg sacłow a pana przy 
zdrowia dla cierpiącej ludzkości.

Zawsze panu wdzięczny
S. R a d o l i n z k y ,  

prezes, oba cnie w Chebie, 
dnia 1. września 1832.
Cesaarskie, królewskie i książęcea 

wysokie zdania o Jana Hoffa prepa
ratach słodowych.

■Wilhelm I. cesarz Niemiec: Pań- | 
s ii  piękny i kstrakt słodowy. Fran- 
siszek Józef I. cesarz Aust.ji: Chę
tnie paaa odszczególniam. Król Sak- 
senii: Błogcczycnie dla inojej matki. 
Król Danii: Przekonano się o zba
wiennej sile leczniczej. W ieki książę 
Maklenburg-Szweiia: Moje uznanie. 
Mniej jak  za 2 zł. nie wyjyła się.

Główny s k ł a d  w e L w ow ie: Z. 
Hacker. J. Beiser, Piotr Mikolasch, H, 
Blumenfeld aitek ., Karol-Bałłsbsn han- 
Ctl. Biała: Zabystrz?n apt. Brody. 
wszystkie apteki. Bochnia: Michnik 
Budzanóu: Jasiński. Czemiowce: J. 
Goiichowrki, bracia Tabaka?, Ignacy 
Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński. L. 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarosław: 
J. Bhom apt., 8. E:t;nberg, Wisłocki 
apt. Jasło: T. W. Bargle wicz a p t ,  Ko
łomyja : Jan Sidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, J. Tracczyńrki, Edward 
Fuchs, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew
ski apt. Nowy Sącz ; J. Grossb.-ad i 
apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M. 
Krug i wszystkie apteki. Bze szów: A 
Karpiński apt w Rynku, Schaittrr Sc 
Comp.. NsPgsbaiier. Sambor: K. Ma- 
resch, Alekeicwicz apt. Sanok: Hcch- 
dorf, Józ. Ryuozarski. Stanisławów: 
Jan Macura ap4ek»rz i Kalman Jonasz. 
Stryj; D. J. Nuszenbiatt A Cmp., obie 
apteU. Suczaica: Ed. Liszka apt.; Tar
nopol: wszystkie apteki. Źurawno: 
Tomaszaweki apt.

P laster  T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

I jedyn ie p rzy ję ty  iv Szpitalach
jako najlep szy , na jdogodnie jszy , 

na jpew nie jszy  i na jm n ie j kosztow ny 
ze środków

przociw
KATAROM , KASZLOM , ZAPALENIU 

D TCH A W EK , PŁU C , CIER PIE N IO M  I BOLOM 
nECMATYCZNTM  I  ARTRETlfCZNYM ,

e tc ., e tc .

<\r

W iedeńskiej bielizny
s p e c j  a l n o ś c i

własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego, 
Białe koszule

Nr.

Kalesony,
angielskiego kroju na guziki, lub 

do ściągania:
Lniane na guziki 2 złr. 80 ct

,  do ściągania 2 ,  25 ,
z angiel. drelichu 2 „ — „

n » do ściąg, 1 „ 80 „
Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul 

wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis.

E. Tiirczinsky, we Wiedniu,
4871 3 - 1 3  I ,  W n l lK c I le .  1 7 .

tylko dobrej ja k o śc i, dobrze przy 
3tające:

2  . 2 złr. —  ct.
4 • 2 ,  75 .
6 . 3 „ 25 ,
8 • 4 . 50 „

H e r b a t y
s b io r a  ns»juw ego:

'/, kila Kongo cesarskiej zł. 2.—
7s s familij icj B 3.—
Va n mieszanki z Mosk. „ 4.—
7* b Emperial ,  5.—
*/s * najlepBZ. wysiewek „ 1.70
Va n cihut ang. do herb. „ 1.20
7s » Czynskiego „ 1;-
1 butelkę rumu Jamajka sta. B 1.50
1 x x x x »  1 2 0
1 n Cogniatu „ 250
1 „ Ponczowej esencji „ 1.50

Rzetęlne postępowanie

naturalne aromatyczne, z czystym 
smakiem

Vj kl. C?ylon gr. ziar. nij!. zł. 1. 4

72 "/>  X

(2 » 

7 °
v i :
*/« x 
1 /z X

brd. dob?. ,, 1.— 
drobniejszej tsu smak ,  — 93 
Lagwajra * —.96„ drobniejszej „ —.92 
Cuba „ —.88

» - 8 4
Malabar n —.71
Santos „ —.68
Rio - -  10

I

J C a ź d y  t r z e o i  l o s  w y g r y w a .

P R A W D Z IW Y  L I K I E R  B E N E D 1 C T IN E
OPACTWA EECAMP we FRANCJI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawie
niu i obudzą jacy apetyt. 1919 5 - 2 4

J E D E N  a N A J L E P S Z Y C H  L IK IE B Ó W

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa znajdowała, się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry
gującego

Skład główny w Fecamp we F ra n c ji . Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benediotine znajduje się w składach następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, źe sprzeda

wać nie będą fałszerstw i naśladowniutw
YEEITABLE LiQliEUR BENŻBlCTrwTi bornego prawdziwego likieru Bene- 
ń*vetóe en Trance et a  lBtranger. & Qect,n9- DoBta<5 moina W8 LWOWIEw handlu win p. F. W. Królikowskiego

i St. Markiewicza w rynku.
Dystylarnia opactwa w Fćcamp we 

Francji wyrabia także:
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANE) 

(Meiisae des Bó^óiictins) wytwory hygieniezne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekazy francuskich i innyoh.
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie

go, N allika ; w Czerniowoach u p. Golichowskiego.

W i e l k a  l o t e i - j a
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

t c e  W i e d n i u  1 8 8 9  #* .
I. Główna wygrana wartości 20000 zł.

II. wygrana wartości . 10000 zł.
dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3000 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tych 50.000 obok stojących wygranych, tak , że na

każdy trzeci los przypada jedna wygrana,
jest to tedy szansa, jakiej nie nastręczyła dotąd żadna loterja.

C i ą g n i e n i e  d .  3 0 .  l i s t o p a d a .
CENA LOSU 1 zł.

Przy odbierze 10 losów, jeden gratysowy.
I osy i listy ciągnienia wysyła opłatnie, *

L O S  
1 zł.

L O S  
1 z ł .

dyrekcja I. l o t e r j l
w y s ta w y  s z t u k  p i ę k n y c h  _

w e  W i e d n i u ,  K i t n s t l e r k a u s .
Losów nabyć można także we wszystkich księgarniach i handlach 

sztuk pięknych, w kantorach wymiauy i w zwykłych miejscach .przeda- 
ży losów. 8623 3—?

Z powodu przedłużenia wystawy, naznaczono ciągnienie stanowczo 
na dzień 30. listodada r. b.

P r a w d z i  w a

Medyczna Malaga-Sect
podług analizy c. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneubnrgu

bardzo dobra, p raw dziw a  m alaga
jako wybitny środek wzmacniający dla s ł a b o w i t y c h ,  c h o r y  e h ,  d o  
z d r o w i u  p r z y c h o d z ą c y © * ,  d z i e c i  i t. p. przeciw o l e d o k r e >  
w b o ś c i  f  o s ł a b l e n  u  ż o ł ą d k a  najwyborniejszej skuteczności. W 
całych i pół oryginalnych flaszkach i  marką ochronną prawnie złożoną

przez
h i s z p a ń s k i  h a n d e l  w i n  T l n a d o r

w e  W i e d m t u ,  H a m b u r g u .
C ny oryginalne po złr, 8 . 5 0  i złr. 1 .3 0 .

We Lwowie u O. T. W iuklera; w Samborze w c. k  aptece J. Aleksiewi- 
cza; w Drohobyczu w aptece L. Dobrzynienkitgo; w S tryju w apt. L. 
Giirtnera; w Przemyślu w apt. A. Maszewskiego; w Gzerniowcach w han
dlu korzeń. Ig. Schnirch; w Kołomyi w aptece Ed. Stenzla. 3551 1—1!

Apteka
pod „Gwiazdą" Piotra Mikolascha w e  L w o w i e

poleca:

Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych J 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdrie!- Jj 
Ueboulleau wymagać nałeży we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej nmiesz- 
czonych,

{poerwórnio zmniejszonych).
Skład we Lwowie w aptekach P. MikołcLStfhA 

i Krzyżanowskiego.

O ;ej r y b i  z  m ię t u s a
świeży, nieczyszczony i niczem uiezaprawiany 
dla tego najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicz

nych i na piersi cierpiących. Flaszka 80 ct.

K a w a  Homeopatyczna
DR. LUTZEGO

W psczkach 7a, 7i  4 7i fuatewych, funt 60 ct.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
N-ijlepszy aurrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 

pożywny napój dająca, pakiet 10 et.

CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA
doskonałej jakości bez przypraw 

c. la paczka 1 zł. 58 ct., pól paczki 75 ot.
MLakao w proszku odtłuszczony

c,łe pudełko 70 ot., pól pudelka 40 ct.
Mleko zgęszezoiie szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
puszka 55 ct.

Nestle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

puszka 90 ct.
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG A

w gospodarstwie do sporządzania dobrtgo silnego 
rosołu niezbędny, w puszkach po ct. 85, zł. 1.65, 

złr. 2.75 i 5.30.

T Ś P 1 0 CA P- G R G U I T
Bardzo pożywną zupę dająca 

paczka 70 ct.

E x t r a k t a  s ł o d o w e
z różnycn fabryk np. Seheringa, Ijebego , Lóf- 
lu?da czysty i z róźnemi dodatkami jak  chioiną, 
olęjem rybim , wapnem, żelazem po 60, 90 ct. 

i 1 złr.
W o d a  d o  ó c z

r o m e r s h a u se n a
flaszka zł. 1.30.

Morasa płyn wzmacniający
w ł o s y

pół flaszki 80 c t , cała 1 zł. 21 ct.

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnycb prof. 
i doktorów: Biesiadowskiego, Brauna voa F^rn- 
wald, Spaetba, Draschego, Leriasara, K orzyń
skiego, Widmana, Edw. Sawickiego, Żiembiokie- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Zatozieckiego, Sto- 
ckloewa i Macieja Jakubowskiego wyszczególnio
ne przez profesora chemii dr. Radziszewskiego 

chemicznie badane i jako znakomite uznane:

H iszpański w ino chinowe
ku wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-źelaziste
przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE 
w i n o  p e p s y n o w e

przeciw upośledzeniu trawieniu.
H IS Z P A Ń S K IE  

W I N O  P E P T O N O W E
przeciw wynędznieniu w słabościaób nporczy- 
wycl, pokarm wprost w krew przechodzący.

H i s z p a ń s k i e
WI NO R U M B A R B A R O W E

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso

rów i lekarzy za najlepsze uznane
Dla chorych i rekonwalescentów: 

KONIAK GRANDĘ CHAMPAGNE
ćwierć litrowa butelka 1 zł 80 ct.

WINO T0KAJSK1E STAKE
ćwierć litr. butelka 2 zł. 60 ct.

W INT) M A L A G A  stare
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr hutelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitek 35 ct. ^

Krowianka zawsze świeża
BzkięłisT zł. 20 ot.

C u k i e r k i  s ł o d o w e  własne i
C U K I E R K I  M C H O W E

przeciw kaszlowij chrypkom i bolom gardła.
i P i e u ł k i  a n t i k a t a r a l n e  

Dr. V 0SS A  
pudełko 70 centów.

P ra w d z iw e  PIG UŁK I MOR1SONA
para pudełek zl. 1,60 i 8.50.

Prawdziwy SYRUP PAGLIANO
i łaszka 1 zł.

s e i m j c & i ®
własnego wyrobu żadnym innym nieustępnjące 

co do skutku, pudełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUX

sprowadzana i tu do fia-zek napełniana 
c z y s t a  7a flaszki 60 ct., */, flasika 1 zł., 
z s o l ą  według przepisu W. Lee 72 flaszki 70ct. 

c iła  flasika zł. 1.20

Woda salicylowa i proszek salicylowy
do ust, ta j lepsze środki do konserwowania zę
bów i ptzeuiw nieprzyjemnej woni z ust, flasz
ka wody 60 ct., padeiko proszku 30 ct. i 1 zl.

POMADA ALKALOID
najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca po- 

róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct.

WODA KOLOŃSKA
własnego wyrobu wyśmienita do-CO ct. i 1 zł. 
J. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 ct. i 1 zł. 

P E R F U M Y  f r a n c u s k i e  
własnego napełnienia,

P F R E R  f r a n c u s k i  p r a w d z i w y  
i własnego wyroDu,

Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu,

G o l z i e u b l n a  M a l i s z e w s k i e g o  
nrzeeiw reumatyzmowi i gośćcowi.

WODA DO UST ANATERYNOWA
własnego wyrobu flaszka 40 ct. 

O lejek z sosny P inns Fam ilio
do rozpylania w powietrzu flaszeczka 80 ot.

Glycerynowe wyroby Sarg a
różne mydła, kremy glyceryn. i czysta gliceryna.

Oprócz wymienionych mnóstwo innych grodków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów.

X .
X
X
X
X
€X .
X
X
X
X
X
X
X
X
X

OKULARY i cwikiery (pince nez) 
o najrozmaitszych szkłach i opra
wach, lor ietki ręczne;

BINOKLE teatralne, polne (Mili- 
tar-Binocle), dalowidy, perspektywy 
myśliwskie, szkła do czytania, lupy, 
mikroskopy, busele, kompasy, zegary 
słoueczue;

BAROMETRY rtęciowe, barome
try metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablicą reduk
cyjną, barometry metalowe kieszon
kowe dla turystów, termometry po
kojowe kąpielowe, lekarskie, ścien
ne i do okien, dla podróżnjących i 
gorzelń, alkoholomierze (Trales i), 
sacharometry z termometrami, wagi 
wódczane, do cu&ru, octu, ługu, naf
ty i mleka;

MANOMETRY do kotłów paro
wych i lokomobil, z fabryki SchSf- 
fera i Bndenberga w Magdeburgu i
w ifiri prialria*

NAJWIĘKSZY SKŁAD instru
mentów fizykalnych i geodetycznych, 
jako to :

uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i

atarauna usługa zjednały memu handlowi 
liczcą klientelę, i w przyszłości będzie mojem usiłnem staraniem, wymo
gom Szanownych P. T. gości zado yć nczynić.

Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione.

♦ O C 3 0 0 C X J f < 5 C X > 0 >

X
x  w e  Aj  i d o  w  i e

u l. K a r d a  L u d w ik a , 1. 9 ,
(róg ulicy Sykstuskiej), 

teodolitów instrnmantów 
busolowych;

RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze połowo; Stoły miernicze; 
aparaty do zdejmowania szczegó ów, perspektiy-lineały, diopterlineały, pla- 

^  nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolabium, winkeldromen z busolą, 
lub bez tejże, także z podziałką na powierzchni płaszcza, źwieroiadła ką- 
towe, taśmy miernicze, podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cyrkle 

-jg i części składowe rajocajgów, wagi wodne (libele budownicze).
X I  W szelkie nap raw y  w sa k re s  op tyk i i  m echaniki wchodzących 
X .  przedm iotów , przy jm ują i w ykonają  się ju k  n a jak a ra tn ie j.
2£L W pro f  adisen 'c n a j n o w s z e j  konstrukcji dzwonków elektro- 

telegraficznych , telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 
X .  skuteczniają się jak d a j ry ch łe j . 2457 2—9
~XL Przy zamówień ach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
S j  zamówionych przedmiotów, które za zaliciką odwrotną pocztą wysyłam.
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N ajnow szy wynul te k . jjj SZCZG£ÓlDiGll 361 U w ieńczone nagrodą, 

d la  p r z y m y k a d e l od pow ietrzu , za lnzji, r u le t  Itp.

Pierwaze ces. król. naj w. uprz. oplecione

cfM r? m  przeciąg pw ietM  Ho oHin i drzwi
Jana Schn bertll, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs.

Te cylindry są 25 metrów długie, za pomocą maszyny oplecione, z 
(tego powodu nie łamią się) mają wskutek powłoki materj Jnej wielką 
trwałość, ponieważ nie pękają i nie strzępią, ni» dopuszczają najmniejszego 
przeciągu przez okna i drzwi, a przytem ulatwicją łatwe zamknięcie i o- 
twarcio.

Cylindry włoi lenne do obwinięcia rur wodociągo
wych 1 porowych w celu ochronienia takowych od zamarznięcia.

Powyższe cylindry są w używaniu w c. k. bnrgu, tndzież w wielu in- g  
nych miejscach z najlepszym skutki:m. 85.5 2—6 Q

Skład: Wiedeń, FaTorltenstratse, Nr. 3.
m m n B sm sseiW tiu w ziism m zim m sz& sm m am m a

^ p ta a t s p r e i s  und 
'tŃ ' FABRl Kund LAGER ^ //e

RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER , 
C o p i r b i i c h e r u n d  C o p i r p p e s s e n

, ,________ N OT IZBUCH ERundallerB UREAU-ARTIKEL__________ .

}? K F lIT Z lN G f R  & C?WIENTl
I.verl.HimmeI|fortgasse22/vis-a-visdemSfadffhearer 

NwBuchernachspeciellenffiinschen werden raschangeferfigL
DieeigeneBuchdruckerei und lifhogr.Ansfalł iibernimmr 

•łZPferund billiger_kugL^

Ogłoszenie.
Zwyczajne Walne zgromadzenie członków powiatowego Towarzystwa 

kasy zaliczkowej w Gródku, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni
czoną poręką, odbędzie się 

w n ied z ie lę  du ła  29. p a źd z iern ik a  1882,
o godzinie 4tej z południa w sali posiedzeń Rady powiatowej gródeckiej

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1831.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia ra 

chunków i bilansu za rok 1881,
3. Wniosek Rady zawiadowczej co do zatwierdzenia rachunku i bi

lansu za rok 1881 i udzielenia dyrekcji absolutorjum.
4. Załatwienie wniosku co do rozdziału czystego zysku z r. 1881.
5. W ylosowanie 2 członków Rady zawiadowczej, następuie 4 człon

ków tej Rady.
6. Zatwierdzenie wyboru 2 członków dyrekcji i trzech zastępców 

członków dyrekcji,
7. Wybór komisji sowizyjuej.
8. Wnioski członków.
Za legitymację slnźy książeczka udziałowa. —  Zarazem oznajmia 

s ię , że rachunki i bilans zostały wyłożone w biórze stowarzyszenia do 
wolnego przejrzenia.

Z RADY ZAW IADOW CZEJ 
powiatowego towarzystwa kasy zaliczkowej 

w G r ó d k u ,  dnia 20. października 1882.

B e r g e r a  m e d y c z n e  

M y d ł o  d z i e g c i o w e
salecon* prees ssak om ito ie l lekarsk ie, n iyw ane w  rfónyck paiUtwack Europy »e

skutkiem  na

wyrzuty skrtj*!ic wszelkiego rodzaju,
osobliwie ną Sbronieztfe pryszcze, parchy, ostudy i pssożytne wysypki, tu- 

u:i -zerwoność nosa, odmrożenia, ptcenia nóg, łupieże we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  aa- iera 40 pret. mazi drzewnej i ró
żni od wasysskioh innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują
cych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y 

d ł a  d s i e g e i o r r e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
Na u p o r c z y w e  c i e r p i e u i a  n a s k ó r n e  używa się zamiast 

mydlą dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegeiowo-s arezsnego" 

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imito ?ane t ą  bezsknteozne.

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie n l e c a y o t o ś e i  
p ł c i ,  na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme
tyczny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

B e r g e r s *  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,  
które zawiera 86 pręt. j-liceryny i jest perfumowane. 2623 16—24

C:na sztuki każdego gatunku 36 et. wraz z broszurą.
Główna ekspedycja: A p t e k a r z  G . H d l  w  O p a w i e .
Zapaiy Knąjdaję »ię w e w»*y»tkiek aptekach monarchii. G łówne sk łady: we Lwo

w ie u pp. apiakaraj P. M i k o l a s c h a ,  Ł j g .  Buckom , J. B eisera. H. Bluaaeufelda, Jak, P io- 
pesa, G. Geilhefera i  A. Bklepinskier*.

W Brodach u Ed, L isaka i  E. G---------------------  Brhnapana, w  Braefianach u A. l u l & n d e r a  i S .
Dembińskiego, w  Caortkowie u Ł. Nos Ba, w Dobromilu u N. Grotowskiego, w  Drokoby- 
Cau^u L. DobiEynięckiego, jw Hojodtnce u A ksentow ieąa, w^Jarosławiu u Rokma_i Bohusa,

”  ”  ™ '  rka, w
.     r ------- ^ -^ambo-

r*e u J, A l e k s i e  w iem . w  ptaniaU w ow ie u J; M acury i  A. Amarowicza, w  Stryju u L. 
GSrtnera, w  Sadowej Wisena apt. W łodsim irski. w  Tarnowie u A, Tonezyna i  J. Relda, w  
Tarnopolu u Fr. Jamrogiewioaa H. Kahanego i  w e w ssystk iok  prawie aptekaek Galicji.

w  Kołomyji u J. Sidorowicaa i  E . Stengla, w  Krakowie u E. Stoekmara I W. Redy] 
Praem yiiu u W t. N ahlika, w  Bseszow ie u A. Kalinowskiego i A. K arpińskiego, w  Si

Wydawcy i właśoieiełe J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej.*1


